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vV samą wigflję k:oncf3sn PSL’. wynie­
siono jej zwłoki z kliniki prof. W ertheima 
ia cmentarz wiedeński, gdzie znalazła 
odpoczynek wieczny po blisko cztero-mie- 
.dęcznych katuszach fizycznych i moral­
nych.

Ciężka nieuleczalna choroba raka to­
czyła jej ciało, — a dusze i mózg zatru- 
Aały wiadomości o tern wszystkiem, co 
się w stronnictwie naszem dzieje, ho hyłn 
/ niem zrośnięta wszystkimi węzłami, ja- 
iic tylko organizacje polityczną mogą łą­
czyć z żoną tej miary polityka, co SflL 

jpiński.

Dziwnie jej życie się splotło z losami 
Stronnictwa. W  dzień ślubu 27 listopada 
1894 oddała mu męża, który wyjechać mu­
siał na agitację przedwyborczą za prdf. 
Jaegermanem w Rzeszowskie.

I takie też było jej życie małżeńskie. — 
Polityka zabierała jej męża wciąż na speł­
nienie jego obowiązków pierwszego w 
PSL. agitatora i posła — ta sama polityka 
zjednała i śp. Barbarę do swoich celów, 
przykuła ją do siebie na długie lata dwu­
dziestoletniego pożycia u boku męża.

Czasy pobytu we Lwowie znaczą się jej 
osobistą agitacją, gdy Stapiński dwukro­

tnie kandydował w stolicy kraju przeciw 
GIąbińskiemu. Widziano ją wtedy po 
przedmieściach na zgromadzeniach przed­
wyborczych — a gdy mąż referował swo­
je „credo1 na froncie sali, ona w tyle u- 
rabiała mu nastrój, przekonywała chwiej­
nych, polemizowała z przeciwnikami.

Rok 1903 — przeniesienie ,,Przyjaciela 
I.udu“ do Krakowa — rozpoczyna najbar­
dziej intenzjvwną pracę śp. Barbary dla 
gazetki i Stronnictwa. Sama bierze się 

. do administrowania „Przyjaciela41 i syste­
matycznie swoją pracą podnosi liczbę 
prenumeratorów do kilkunastu tysięcy.
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Ale też ten „Przyjaciel** daje się we 
znaki cafej rodzinie Stapińskiego. Nieraz, 

gdy trzeba było pieniędzy na drukarnię, 
na marki dc wysiania gazetki, a ludzie z 
prenumerata nie pospieszali — Stapińscy 
mieli na obiad herbatę cieniutką, pani 
Staplńska cztinprędzei wstawała od pu­
stego stołu, by zapomnieć o tern, że gdzie 
Indziej jedzą wtedy obiad i szła do Admi­
nistracji kleić opaski dla „Przyjaciela**...

Niskie mieszkanie na drugiem piętrze 
przy ulicy Szewskiej, dokąd się drapać 
trzeba bvło po karkołomnych schodach, 
parr :ta najlepsze lata roboty partyjnej 
śp. Barbary. Stapiński na agitacji lub we 
Wiedniu — a ona przyjmuje chłopów, 
przybyłych’ do Krakowa za spiawą, w y­
słuchuje ich życzeń, pisze podania i rekur- 
sy, układa artykuły do gazetki — oa na­
wet interweniuje u władz w imieniu męża, 
a w chłopskiej obronie. Znał też ją lud 
bliski 1 daleki — a nawzajem ona znata 
po imieniu i nazwisku może setkami całe- 
mi najwybitnieszych naszych ludzj w ca­
łym kraju i ich sprawy, bo przez jej ręce 
przechodziły wszystkie listy do „Przyja- 
c itla“ i ona na nie odpisywała,

W  okresach przedwyborczych' I Ją po­
ryw ała gorączka agitacyjna. W  pierw­
szym rzędzie szła zwykle w Krośnień­
skie, tępić sianą przeciw Stapińskiemu in­
trygę wszechpolską. Jej przytomność u- 

mysłu ocaliła parę razy setki głosów, 
które próbowano obałamucić. Jej obecność 
w dniu głosowania na najbardziej atako­
wanych posterunkach dodawała otuchy 
naszym i zwyciężali.

Zrosła się ze Stronnictwem, którego

życie przecież wypełniła praca jej męża 
pizedweszystkiem. W tryumfach naszych 
i jej była raaość — a w klęskach łzy...

Haniebna zdrada Długosza wstrząsnęła 
nią całą. Ani chwili nie zawahała się, by 
opuścić wygodny dom na Dębnikach, któ­
ry cisnąć się musiało w oczy perfidnemu 
miljonerowi. Przeniosła się z rodziną w 
pierwsze lepsze wolne choć zawilgocone 
mieszkanie na Groblach i ten żelazny 
kiedyindziej organizm powalił się odrazu 
na łoże boleści, z którego już powstać nie 
miała.

13 grudnia w Rzeszowie był ten kryzys 
Stronnictwa — 15 grudnia odwieziono 

śp. Stapińskę na klinikę krakowską, a w 
tydzień potem do Wiednia.

Gdy się wieść o tern (ozntosta po 
wsiach, lud wdzięczny słał k. /  z zapyta­
niem o stan zdrowia Prezesowej. Po zgro­
madzeniach ludowych dopytywano się o 
szczegóły, powrotu jej do zdrowia ocze­
kując.

To też łzami ocleicaty tej niedzieli na 
Kongresie tysiące poczciwych twarzy 
chłopów, gdy poświęcano Jej pamięci uro­
czyste słowa we wspomnieniu pozgon- 
nem — bo lud umie być wdzięcznym i za 
serce sercem płaci. ,

* * *
Ta wdzięczna pamięć ludu bę'dżie też 

najpiękniejszym pomnikiem na nieporo- 
śniętym jeszcze darnią mogilną groble 
Barbary Staplńskeij. Zasłużyła na nią i 
nią odkupiła może ludzkie błędy i wady, 
od których nikt nie jest wolny.

Niechże spoczywa w pokoiu wieku­
istym. W 'ladysław Wąsowie*.

A L L E L U J A ! !
Jakże smutna ta Wielkanoc w ca­

łej Galicji. Głód i nędza doskwiera 
ludowi, konceptu nie staje, jak tu 
dalej gospodarzyć. Somsieki puste, 
obora wyniszczona, długów przy­
było każdemu gospodarzowi. A ster­
nicy polityki krajowej głusi na to 
wszystko, nie słyszą, że zbliża się 
chwila wybuchu rozpaczy ludu. 
Oni nie słyszą tego wszystkiego, co 
się dzieje, bo:

Jedni, jak prezes Koła pańskiego 
dr. Leo, całą uwagę skupili w po­
goni za posadami ministerjalneoii.

Drudzy, jak dr. Korytowski, wy­
suszają sobie mózgi na rozmaite 
intrygi polityczne, partyjne i oso­
biste, aby tylko garslkę szlachecką 
klerykalów utrzymać przy rządach. 
Trzeci, np. duchowieństwo z arcy­
biskupami na czele, zamiast pod­
nieść wielki głos, że lud wierny 
ginie w nędzy przez złe rządy i 
przez brak ratunku, że na Wielka­
noc nie tylko paski niema, ale na­
wet chleba powszedniego wiernym 
Brakuje, zaprzątnięci są tylko myślą,

jakby też wytępić radykalizm chłop­
ski, a wmówić ludowi potulność i 
rozkizewić pańszczyźniane służal- 
stwo wobec wyzyskiwaczy księżo- 
pańskich.

Jeszcze inni, jak np. wszechpo- 
lacy i Długosiki, obrońcy interesów 
biurokracji i stanów uprzywilejo­
wanych, starają się wszelkimi si­
łami przeszkodzić zjednoczeniu się 
chłopów w jedną armję dla obro­
ny interesów chłopskich.

Taki jest los sześciu miljonów 
ludności- chłopskiej w Galicji.

W Moabicie, na przedmieściu 
Berlina, księża katoliccy, do tego 
zakonnicy, Dominikanie, wprowa­
dzają policję uzbrojoną do kościoła 
i wyrzucają modlący się lud kato­
licki z kościoła za to, że jako Po­
lacy żądają, aby ich dzieci polskie 
przygotowano do pierwszej Komu- 
nji św. w polskim języku. Księża 
katoliccy nadużywają wiary św.za 
środek do tępienia polskości, a sze­
rzenia niemczyzny.

Barbarzyńskie rządy moskiew­

skie wobec tamtejszych Polaków 
w niczem się na lepsze nie zmie­
niają. Tępią nasz naród wszelkimi 
sposobami. Pogorszyła się jeszere 
nasza sytuacja o tyle, że za wpły­
wem i doradcą wszechpolaków 
szerzy się zgubne hasło rezygnacji 
i uległości wobec caryzmu.

Tak — straszne i niebezpieczne 
jest położenie naszego narodu na 
całym obszarze prześlicznej i bo­
gatej ziemi polskiej Ludzie słabej 
wiary mogliby zwątpić, iż można 
to wszystko pokonać i lepszą przy­
szłość zdobyć. Ale my chłopi, przez 
setki lat ^aliaitowani w ciężkiem 
borykaniu się z niewolą i niedolą, 
my nie zwątpimy w zwycięstwo 
Prawdy i Sprawiedliwości odwie­
cznej. My damy radę wszystkiemu 
złemu, my dziedzicom naszym mu­
simy zgotować lepszą przyszłość 
w Ojczyźnie naszej Polsce ukocha­
nej

Jezu Chryste, umęczony i ukrzy- 
żony przez faryzeuszów i arcyka­
płanów żydowskich za odkupienie 
świata 1 ludzkości, wejrzyj w  dniu 
Zmartwychwstania na męczony i 
poniewierany lud — naród polski 
i dopomóż nam odwalić te kamie­
nie niewoli i cierpień, które n&a 
przygniają, dodaj nam sił do pow­
stania z upadku, w jakim nas pth 
grążyli wrogowie prawdy i spra­
wiedliwości.

Alleluja! Bracia i Przyjaciele Lu­
dowcy, przy święconem jajku uści­
śnijmy sobie dłonie i powiedzmy 
sobie stanowczo: nie dajmy się, 
naprzód do boju w Imię Boźet

Allelija! Zasyłam Wam wszyst­
kim z całego serca wszystkiego 
najlepszego.

Jan Stapifiski.

Jednajcie wciąż nowych 
czytelników i prenumerato*
rów Przyjaciela Luduv
aby przew yższyć wszyst­

kich przeciwników.
papier c. k. 
uprzyw. Fa­
bryki papieru 

^ / i i u i h h i i u  w Sassowie
Są najlepsze i przewyższają jakością wszystkie inne wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin­
nych bez żadnej domieszki gliceryny, Ula zdrowia są nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godną. 

..... ■ Próbki za darmo i franko wysyła. M. Tramer, Lwów, Kopernika 11. --------
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KONGRES P. S. L
Oiciec Kraków nas widział. DucK Kazi­

mierza Wielkiego, króla chłopskiego. Ko­
ściuszko, w grobach wiecznie spoczywa­
jący, z pewnością się obudził na tę chwilę, 
gdy tysiące braci siermiężnej zaśpiewały 
z całej piersi pieśń do Niego. Mickiewicz 
w spiżu wykuty biogosławii na Rynku 
tłumom z całego kraju, które już zaczer­
pnęły oświaty z Jego ksiąg proroczych. A 
najpierw wstąpili wiarusy pod pomnik 
Jagiełły, aby zaświadczyć, że czczą jego 
Wiekopomne zwycięstwo nad drapieżnem 
krzyżactwem, co pod pozorem Krzewie­
nia wiary katolickiej mordowali Lachów 
i Litwinów. S tary ojciec Kraków ze 
wszystkiem, co posiada z dawnych dzie­
jów, przekonał się, że chłopi polscy w 
tej części rozdartej Ojczyzny nie są Wy­
rodnymi synami, ale przeciwnie, pamię­
tają o swoich obowiązkach i szykują się 
na resurekćye...

Takiego zjazdu w Krakowie może je­
szcze nie było. Przedstawiciele żywicieli 
narodu, z 73 powiatów, 1740 gmin pol­
skich. razem 3200 chłopa, przyjechali, a- 
by pokazać wrogom i rozbijaczom ludu, 
że ich intrygi aie są już w stanie zbała* 
mącić żadnego ludowca, ani sprowadzić 
z  drogł wytkniętej przez 25-Ietnią pracę 
organizacyjną Mogą sobie, wrogie gazet­
ki k rlężw 4 ó sk ie  1 loKajskie pisać, co się 
im podooą, mogą się nawet codziennie po­
cieszać, iż nas już pokonali i rozbili, ale 
zjazd wykazał, że idziemy naprzód, z co­
raz  w ierszą silą, aż do zupełnego zwy­
cięstwa. A przyjaciele i uczciwi ludzie, 
którzy wiedzą i wierzą, że tylko przez 
siłę chłopską można odrodzić naród, mieli 
sposobność do nabrania otuchy, że ich i- 
dea zbliża się do urzeczywistnienia.

W reszcie mógł się przekonać i rząd, 
że lud zorganizowany i świadomy swo­
ich praw, zdolny do walki przeciwko 
wszelkim krzywdom czy zamachom. 
Niechże tedy rząd przestanie służyć kli­
kom uprzywilejowanym wyzyskiwaczy, a 
niech nie obraża poczucia sprawiedliwo­
ści u ludu.

Kongres wypadł wspaniale, a oto spra­
wozdanie wierne:

Napływ delegatów.
Imponujący przebieg Kongresu prze­

szedł nasze oczekiwania, choć wiedzieli­
śm y po zgłoszeniach delegatów, że zjazd 
będzie olbrzymi. Napływały codziennie 
całe stosy listów i kartek — liczba w ysta­
wionych przez kancelarię kongresową le­
gitymacji do środy 1. b. m. bliską już była 
rrzech tysięcy, a w samą niedzielę zgłosi­
ło się jeszcze przeszło dwieście delega 
tów z  pełnomocnictwami — tak, że ogólna 
liczba uczestników Kongresu, mających 
prawo głosu wynosiła 3.200 delegatów, 
reprezentujących 1740 gmin z 73 powia­
tów.

Osobno z galerji, jako goście bez p ra ­
wa głosu przysłuchiwała się obradom 
część chłopów-niedelegatów, żony dele­
gatów, ludowczynie ze wsi, młodzież aka­
demicku, inteligencja krakowska, sympa- 
tazująca z ruchem ludowym.

Jako goście przybyły także bawiące w 
Krakowie dwie Angielki z  Ameryki, które 
chciały ujrzeć radykalne zgromadzenie 
chłopów polskich i jakkolwiek bezpośre­
dnio ani słowa nie rozumiały, to jednak 
t  samych okrzyków, wznoszonych prze­
ciw rządowi, szlachcie i klerykałom, mo­
gły nabrać wyobrażenia o tern, jak rady­
kalny jest nasz lua.

Delgacl zjeżdżali się już od soboty po­
łudnia, a odbyte w tym dniu walne zgro­
madzenie ,JKrajowego Związku Ludow- 
c W  przemieniło się w długie zebranie 
dyskusyjne, które nie chciało słyszeć o

żadnycH zmianach w prezydium Kraj.
Związku, choć je przedkładano, a mówiło 
tylko o jutrzejszym Kongresie.

Całą noc zjeżdżali się delegaci, na któ­
rych czekali komitetowi I odprowadzali na 
kwatery. O 7 rano nadjechał osobny po­
ciąg, który w 22 wagonach przywiózł 
przeszło 800 delegatów z powiatów: Sa­
nok, Brzozów, Krosno, Jasło, Strzyżów, 
Gorlice, Grybów, Tarnów, Brzesko. W yj­
ście na ulice miasta z dworca kolejowego 
takiej masy ludzi z odznakami kongreso- 
wemi wzbudziło w całym Krakowie ogro­
mne zainteresowanie.

W  Parku Krakowskim.

A tymczasem do Parku Krakowskiego 
nadciągały tłumy i zapełniały olbrzymią 
salę, aż ją wypełniły do ostatniego miej­
sca. Przepiękny był też wiJok tego morza 
głów, nierzadko przyprószonych Już siwi­
zną, a obok młode, tęgie chłopy, strojne w 
uroczyste sukmany krakowskie, w bron- 
zowe dąbrowskie, w rzeszowskie żupany 
błękitne, w myślenickie kożuszki krótkie, 
w zakopiańskie cuhy białe, w łańcucKie 
płótnianki, w podolskie sierakl bronzowe. 
Od Żywca po Kamionkę, Skałat I Jagielni- 
cę — jakby kraj cały przebiegi lotem pta­
ka — wszystkie powiaty miały swoich 
przedstawicieli.

Nareszcie — godzina 10-ta — u drzwi 
sali Jeszcze kłębi się tłum delegatów, od­
dając legitymacje, tam ze środka dochoazi 
już ogłuszający grzmot oklasków i okrzy­
ków: „Niech ty je  SffapińSkiJ* — Prezes 
wita Kongres staropolskiem pozdrowie­
niem: „Niech będzie pochwalony!" — a 
Kongres go wita serdecznie, powiewając 
w jego stronę kapeluszami. W jednej 
chwui nastrój sympatyczny, jednostronny 
-»  nikt nie mąci go żadnym sprzeciwem.

Intruzy.

Tak też było przez cały czas obrad. 
Tylko na jedną chwilę w połowie obrad 
próbował jakiś rozbijacz zakłócić spokój 
na sali, ale go zmusili do milczenia sami 
chłopi.

Później dopiero pokazało się, że to z 
Biesiadek (powiat Brzesko) jakiś nasłany 
przez długoszowego Gagatka młodzieniec 
w pilśniowym kapeluszu — widziano ich 
wieczór razem z Gagatkiem przy piwie.

Usiłowali też wedrzeć się na salę różni 
podejrzani panowie. W yłudził skądś legi­
tymację zieloną sławny p. ReicheU z R y­
glic, były frondzista, teraz nawet Już po­
dobno nie długosik, ale wszechpolak i kom-

Matakiewicza.
Próbował też dostać się na Kongres a- 

adęmik Dabal i chwycił się nawet brzyd­
kiej drogi. Mianowicie na kartce, zgłasza­
jącej do kanceiarji delegata, a zaopatrzo­
nej w podpis prezesa powiatowej' naszej 
organizacji w Tarnobrzeskiem p. Moskal­
skiego, wyskrobał nazwisko tego delegata, 
a swoje wpisał jako delegata z Dzikowa i 
kartkę tę nadał w Krakowie. Pan Dabal 
miał na tyle czelności, że zgłosił się oso­
biście po odbiór legitymacji — ale wyszedł 
zawstydzony, gdy mu powiedziano, że nie 
dostanie, bo mandat sfałszował. Tacy to 
panicze rozbijają się teraz u długoslków i 
gadają nawet pod pomnikiem Kościuszki 
Jako przedstawiciele akademików-pamuia- 
rzy! Ładne przedstawicielstw r

Szukał także guza na sali !.s. Paryla z 
Tarnowa, redaktor „Ludu katolickiego"  
Zgłosił się jako sprawozdawca tej gazetki 
i dostał wstęp na scenę między dzienni­
karzy, a 'e księżulek chciał koniecznie 
wleźć między chłopów, spekulował pewnie 
na to, że chłopy będą się krępować jego 
sutanną i nie przyjm ą Stapińskiego tak o-

wacyjrde, jak przyjęli 1 że nie będą wy­
krzykiwać wrogo pod adresem kleru, jak 
wykrzykiwali. Udat wi *rc jegomość z „Lu­
du katolickiego", że zgubił kartę wstępu i 
prosił się, by go bez tego wpuścić na salę. 
Ale nie udaia się sziuczka i musiał siedzieć 
na scenie między innymi dziennikarzami.

Na estradzie.
Sprawozdawcy dziennikarscy przybyli 

w wielkiej liczbie. Z Krakowa miały swo­
ich przedstawicieli następujące pisma: 
„illustrowany Kurjer Codzienny" — „Na­
przód" — „Gazeta Poniedziałkowa" — 
„Nowa Reforma" — „Czas" — „Nowiny"
— „Głos Narodu" — „Prawo ludu" 
„Krytyka" — „Nowości illustrowane", któ­
re robiły zdjęcia fotograficzne. Ze Lwowa: 
„Wiek Nowy" — „Przegląd poniedziałko­
wy" — „Dziennik Polski" —„Gazeta W ie­
czorna". Z W iednia: „Polnlsche Naehrich- 
ten" (redaktor Bazyiewski), „Oester- 
reichische Ungarische Korrespondenz" 
(redaktor Tomasz Pluta),

Za pośrednictwem tych dwóch koies- 
pondemów wszystkie dzienniki wiedeńskie 
i czeskie otrzym ały z przebiegu obrad na­
szego kongresu PSL. obszerne sprawozda­
nia. Z Królestwa: „Kurjer łódzki".

Na estradzie zasiedli też jako goście 
przedstawiciele stronnictw; postępowego: 
poseł Śliwiński t redaktor Laskownicki — 
socjalnej demokracji: posłowie Daszyń­
ski, Klemensiewicz, Bobrowski, Diamand
— radykalnej demokracji: poseł Breiter. 
Byli też obecni przedstawiciele organi­
zacji nauczycielstwa ludowego l organi­
stów.

Osobny rząd krzeseł zajęli posłowie 
PSL. dr. Bernadzikowski, Bis, Bosak, 
Bomba, Kubik. Łyszczarz, Madej — tu­
dzież byli posłowie Cieluch, Krempa, Mi­
lan, Olszewski; P tak, Skoły&zewski, S ty ­
la, Wójcik.

Przemowa powitalna.
Punktualnie o godz. 10 zagaił obrady 

prezes Stapiński dłuższą przemową. Naj­
pierw zwrócił się do Rodaków w Amery­
ce, którzy przysłali telegraficzne życze­
nia z Cleveland, Ohio. Kongres burzą o- 
klasków podziękował Braciom w Amery­
ce za życzenia i pamięć. Dalej powitał 
przedstawicieli stronnictw, walczących 
także w imię postępu i obrony ludu, a to: 
Stronnictwa postępowego, Socjalnej de­
mokracji i Demokracji radykalnej, przy- 
czem nadmienił, że powinniśmy teraz od­
łożyć na chwilę to, co nas różni, a po­
ro" nieć się w tern, co nas łączy, t. j. w 
pouzebie złamania nadużyć klerykalno- 
konserwatywnych, które chcą cofnąć lud 
w czasy pańszczyźniane. Klerykalf l 
szlachta tęsknią zawsze jeszcze do owych 
czasów, gdy harapami pańszczyźnianymi 
siekli chłopom skórę do krwi. Dla przy­
pomnienia, jakich to harapów używano, o- 
kazał prezes Stapiński harap z Moszcze­
nicy pow. Gorlickiego. Aż się sala'trzęsła 
z poruszenia ludu. Wreszcie zrobił mów­
ca przegląd powiatami całego kraju i zło­
żył "odzinkowanie kierownikom ruchu lu­
dowego za to, że niedopuścili do rozbicia 
PSL. Osobne podziękowanie za dochowa­
nie wiary ludowi złożył czcigodnemu po­
słowi drowi Bernadzikowskiemu, wszyscy 
podnieśli okrzyk: niech żyje! — a pana 
Kremr'-  nrzer>ro«il za to, że go zwajftfai, 
aby przeprowadzić Ked.^mra, kfArv 
miast pilnować swego fachu, wziął się i o 
robienia polityki, o której nie ma naj­
mniejszego pojęcia, ale zarozumialstwo 
zaprowadziło go aż do zdrady ludu (o- 
krzyki: on i swój fach kiepsko prowadzi). 
Kto chce wiedzieć, jaka jest wola ludu, 
ten ma sposobność dziś się przekonać. Ro-



I P R Z Y J A C I E L  L U D U Nr.  16

słowie odeszli nas, ale to nie szkodzi, bo 
■ud i tak był z nich niezadowolony. Lud 
został razem, jak był, a przy wyborach 
zrobi porządek z rozbijaczami.

Po tem zagajeniu ukonstytuowało się je ­
dnomyślną uchwałą

Prezydium  Kongresu
a mianowicie: prezesem został wybrany 
Józef Budzyń z powiatu brzeskiego, zastęp 
cami przewodniczącego poseł Bomba i 
były poseł Milan, sekretaizam i W ładysław 
Wąsowicz i Jan Padto.

Przewodniczący powołał nadto z grona 
obecnych na Kongresie najstarszych lu­
dowców, 15 weteranów i uchu ludowego na 
ławników Kongresu. W tem honorowem 
prezydium zasiedli: powstaniec z r. 63 Jan 
Ciszek, góral z Nowotarskiego, Jan Gie- 
niec z Grybowskiego, Jan Kasprzak z Dą­
browskiego, Antoni Kuźniar z Rzeszow­
skiego, były poseł Krempa z Mieleckie­
go, Michał Mięsowicz z Krośnieńskiego, 
Aleksander Mordawski z Gorlickiego, by­
ły poseł Michał Olszewski z Pilzneńskie- 
gor były poseł Franciszek P tak  z Krakow­
skiego, Jan Przybyś z Bocheńskiego, W oj­
ciech Rokowski z Wadowickiego, Franci­
szek Schab z Tarnowskiego, — tudzież z 
Galicji wschodniej: Karol Poznański z
Kamioueckiego, Józef Stawarski z Zagłę­
bia borysławskiego i Marcin Zieliński 
z Lwowskiego.
- Z kolei przewodniczący Budzyń poświę­

cił gorące słowa wspomnienia pozgonnego 
śp Barbarze Stapińskiej, którą pracą dłu­
gich lat zrosła się z dolą i niedolą S tron­
nictwa — uczestnicy Kongresu uczcili jej 
pamięć przez powstanie.

Życzenia pomyślnych obrad.
Przed przystąpieniem do porządku 

dziennego odczytał sekretarz Padło listy 
i telegramy, jakie na Kongres nadeszły z 
usprawiedliwieniem nieobecności i z życzę 
mami.

Prawdziwą senzacyę wzbudził telegram 
z Ameryki, który brzmi następująco:

„Cleveland Ohio. S zczę *  Boże w obra- 
dacn: Niech żyje Stronnictwo Indowe!
Niech żyją ci, którzy odczuwają nędzę 
ludu! Hańba długusikom! -

Za Komitet:, Stachyrak, Kurdziel

Jeśli się zważy', ze telegram ten szedł 
z Ameryki i że każde słowo kosztuje 10 
koron (u nas 6 halerzy) — to nabierze 
się przeświadczenia, że twardzi i ofiarni
muszą być ci ludowcy .którzy tę depeszę 
wystali imieniem tamtejszego Komitetu 
P. S. L.

Piękny telegram nadesłał także Zarząd 
Polskiego Stronnictwa Postępowego tej 
treści:

„Kongresowi P. S. L. życzymy zwy­
cięstwa w walce z wstecznictwem i 
klerykalizmem, przekonani, że przez po­
głębienie uświadomienia ideowego i zwar­
tość organizacyjną PSL. poprowadzi lud 
wiejski w pierwszych szeregach postępu 
i narodowego odrodzenia do walki z naja­
zdem i odbudowy niepodległej Polski".

Resztę telegramów przysłali ludowcy z 
Majdanu, z Brzostowej góry (powiat Kol­
buszowa), z Męciny (pow. Limanowa), z 
Żabna (pow. Tarnobrzeg), Pietrzycki z 
Drohobycza, Chlebek z Buczacza, Goryl 
ze Lwowa, Dusza z Bolęcina — a listy: 
Sawa z Brzozowskiego, Kuchta z Lima­
nowskiego, Zięba z Mszańskiego, Niebie- 
szczański z Samborskiego, Kulas, Poznań­
ski i Mateja z Łańcuckiego, Głowacki i Os­
sowski z Tłumackiego, Żebracki z Sanoc­
kiego, Karkula z Nowotarskiego, Brosz- 
kiewicz. Ciągło. Jurczak i Monsig z No­

wosądeckiego, Zdobylak z Gródeckiego, 
Lipart i Kroczek z Żywieckiego, Wójcik 
Jacenty z Myślenickiego, Kostecki z Dą­
browskiego i wielu innych.

Sprawozdanie przewodnictwa P. S. L.
Prezes SŁapiński tak streścił działal­

ność P. S. L. za czas od 1910 do 1914: Od 
r. 1907 aż do r .1914 myślą przewodnią 
wszystkich naszych działań i obrotów po­
litycznych była potrzeba przeprowadze­
nia reformy wyborczej sejmowej. Zada­
nie było bardzo trudne, gdy się zważy, że 
olbrzymia większość sejmu była klerykal- 
no-konserwatywna. Nie ze wszystkiem, 
ale sprawa się udała. My chłopi mamy le­
psze prawo wyborcze, niż miasta. Chłopi 
mają jednolitą kurję, a miasto rozdarto na 
kilka kurji... Aby to uzyskać, trzeba było 
różnych dróg używać. 1 Bojko i W itos wie­
dzieli o tem, zwłaszcza p. Witosowi mó­
wiłem zawsze wszystko, bom miał wiarę, 
że on jest twardy chłop i radykał. P. W i­
tos wiedział, dlaczego przez jakiś czas u- 
dawałem ugodowca. Teraz się pokazało, 
kogo złapali panowie naprawdę. Ja zro­
biwszy reformę wróciłem na dawne stano­
wisko walki, a p. Witos, radykał poszedł 
na służbę wrogów ludu, choć nic przez to 
dla chłopów nie zdobywa, tylko szkodę 
wyrządza.

Dalej opowiedział Stap. szczegółowo 
znane już zajścia w P. S. L., wyrzucenie 
Długosza z P. S. L., oraz poruszył w szyst­
kie sprawy polityczne z okresu 1014— 1914. 
Zakończył w te słowa: Pamiętacie Kon­
gres z roku 191u. jak mi wówczas zarzu­
cali pp. Dąbski, Wysłouch, W iios itp. żem 
zdradził lud przez połączenie się z Długo­
szami, Reyami, Lasockimi itp. A cóż się 
pokazało teraz? Pokazało się, że ja nie by­
tem w niewoli owych panów i dlatego zer­
wałem z nimi, — ale ani Bojko, ani Witos 
nieośmielą się porzucić bandy długosiko- 
wej, bo są związani tam jak niewolnicy. 
Ot, właśnie mi donoszą, że w tej chwili 
pożera Witos pamułę u Długosza w hotelu 
(okrzyki „hańba mu“ przez kilka minut) 
Dąbski zarzuca innym korupcję , bo sam 
jest do nabycia czasem i za parę koron. 
Ja zdałem egzamin za 25 lat, że nikt, ni­
gdy i niczem nie jest w stanie mnie skło­
nić do zdradzenia chłopów. Jednemu 
służę wiernie przez całe życie: braci mej 
chłopskiej. Na wszystko się odważę, jeżeli 
to tylko chłopom pomódz moze.

Referat posła Kubika
odnosił się do kwestji stosunku  Polskiego 
Stronnictwa Ludowego do Kola Polskie­
go. Referent zaznaczył, że zawsze był 
przeciwny wstąpieniu do Koła i przeciw 
takiej solidarności, która wychodziła na 
szkodę ludowi. Nam szkodzą rządy ludzi, 
którzy pod płaszczykiem religii uprawia­
ją najwstrętniejsze oszustwa. My tu w 
kraju moglibyśmy mieć dosyć chleba, 
gdybyśmy się pozbyli pasożytów. Ale już 
zbliża się początek końca ich panowania. 
Trzeba silnie pracować, aby przyszłe Ko­
ło było prawdziwie ludowe, a nie księżo- 
pańskie.

§ 11 statutu Koła Polskiego mówi, że 
nie wolno jego członkom występować 
przeciw rządowi krajowemu i nie wolno 
dotykać polityki zagranicznej. Ma się 
więc zupełnie skrępowane ręce.

Tę trochę wolności, jaką tu mamy, 
zdobyliśmy przeciw rządowi i przeciw 
Kołu. Przed łaty musieliśmy aż na W ę­
grzech urzadzać zgromadzenia, a i tam 
Badeniego żandarmi nas rozpędzali.

Lud z polityki Kola nie był zadowolo­
ny, więc ludowcy musieli Koło opuścić.

W ystąpienie z Koła było konieczne.

Myśmy siedzieli w Kole, a was w kraju 
prześladowano. Koło — to partja rządo­
wa, a  lud nigdy z rządu zadowolony być 
nie może My musimy zawierać kompro- 
misy z partjami postępowemi, przede-' 
wszystkiem z socjalistami, jak w. r. 1907. 
Niech się pioruny sypią, jak cncą, niechi 
się prześladowania mnożą — ludowcy 
pójdą teraz starą polityką radykalną prze­
ciw Kołu pańskiemu!

Dyskusja polityczna.
Pierwszy zabiera głos był yposeł WóJ■» 

cik i przypomina, że przed wstąpieniem 
do Koła Polskiego — prześladowano iu- 
dowców w całym kraju dlatego, że stojąi 
poza Kołem. Mówiono: wstąpcie do Koła, 
a ustanie prześladowanie ludowców. 
W stąpiliśmy do Koła, a prześladowanie 
ludowców nie ustało. Po starostwach da* 
lej dręczono chłopów. Koło Polskie nie 
pozwalało wnosić interpelacyi bardziej o* 
strych przeciw nadużyciom władz rzą­
dowych w Galicji, rzekomo ze względów; 
niby to narodowych. Nie wolno było gło­
sować przeciw bonifikacjom gorzelnia­
nym, ze względów „narodowych** a wolno 
było tylko za drzwi wyjść. Czy może ze 
względów narodowych co drugi poseł Ko­
ła to kandydat na m inistra? Krzywdy jak 
były tak są. Koło polskie nie umie im za- 
pobiedz. Rząd austriacki niech wie, że 
przez popieranie nadużyć stronnictwa 
rządzącego w kraju, przyjaciół u ludu pol­
skiego sobie nie zjedna, niech wie Au­
stria, że nie na 2000 obszarników może się 
kiedyś oprzeć, ale na milionach chłopów, 
będziemy walczyć do ostatniego tchu o 
równe prawa, będziemy walczyć o wolną 
Polskę, ale nie szlachecką lecz ludową!:

Delegat Musiał z powiatu dąbrowsKie- 
go czyni zarzut z tego powodu, że w 
.Przyjacielu Ludu“ nie drukowano arty ­
kułów przeciw posłowi Bojce, które lud 
tego powiatu nadsyłał.

Delegat Kaźmierczak z powiatu myśle­
nickiego omawia przejście ruchu ludowe­
go przez ogień piekielny, jakie, nań zleje 
kier, największy wróg ludu. Długosze, 
Reje. to wilki w owczej skórze. Należy iść 
ze socjalistami, jako stronnictwem ludo­
we ni. Chłop nie może nienawidzieć robo­
tnika dlatego, że on biedny. Robotnicy, 
także pochodzą z chłopów. Socjaliści pod­
kopali wpływ klerykalów i dużo dopomo­
gli do reformy wyborczej. Nie robotnik, 
jest wrogiem ludu, ale pan na 1000 mor­
gach, złotokolnierzowiec i jegomość n& 
plebanji.

Delegat Sm yk  z powiatu gródeckiego 
krytykuje ostro rządy szlacheckie.

Delegat Bosak z powiatu nowosądec­
kiego przytacza przykład szpiega Redlą z 
armji austriackiej i powiada, że PSL. mia­
ło 14 takich Redlów, dla których miano 
długosików jes.t za słabe.

Delegat Pęcak z  zagłębia borysławskie- 
JBt opowiada perfidję Długosza w stosun- 

k u  d o  robotników naftowych.
Delegat Baścik z powiatu oświęcim­

skiego protestuje przeciw nazwaniu dłu- 
gosików Redlami i nawołuje do zgody* 
twierdząc, że długosiki działali w dobrefc 
wierze, — ale Kongres nie chce tego sły­
szeć i wznosi wrogie okrzyki przecfUl 
mówcy, który wobec tego kończy sw oji 
przemówienie^

Były poseł Milan omawia obszernie pa- 
mularstwo Bojki.

Delegat Padło z powiatu tarnowskiego 
wykazuje, że rozbicia żadnego niema, tal 
lud stoi cały po naszej stronie, a po dttt- 
giej są sami pamularze.

Delegat Tepper z  powiatu rzeszow­
skiego podnosi wśród żywych oklaskdtil

Austro Amerykana Triest
3 3  P A R O W C Ó W  O C E A N IC Z N Y C H

Regularny i bezpośredni przewó* osób oraz wysyłki frachtów do St. Zje­
dnoczonych, Kanady, Argentyny, Brazylii, Grecyi, V. /uch. Afryki, Hiszpanii 

i t. d. pierwszorzędnymi parowcami pocztowymi 
jĘadió ie  wycieczkowe dla przyjemności i

'os:n&ixnv.-m. 
•ypocznku po mor_u śróJziemnem.

Liforznacyl udzielają i sprzedał kart okrętowych uskuteczniają następując* 
biura własne Towarzystw:

K rak ó w  ui. Lubicz 5. naprzeciw  d w o rca  kolcL
Triest, Dyrckcya Via Molino Picolo 2.
W iedeń Biuro pasażerskie I. Kertnering 7.

.  „ II. Kaiser Jozefsti. 36.
L w ów  „ „ Gródecka 93.
('.zer mówce , Ratuszowa 14.



Rr. 15. P R Z Y J  /L C I E L  Ł D D  O 5

jubileusz 25-letniej pracy piezesa Stapiń- 
skiego.

Delegat Kuna z  powiatu tarnowskiego 
zdziera maskę obłudy z frondy p. Dąb- 
skiego.

Delegat W estfalewicz z  Grybowskiego 
izajmuje się opłatami jura stolae i żąda, 
aby poza niemi były wszystkie inne do­
chody plebańskie wpłacone do gminy.

Delegat Stączek z  Podgórskiego prze­
mawia w sprawie tępienia alkoholizmu i 
stawia odpowiednią rezolucję.

Delegat Solarz z  powiatu jasielskiego 
porównuje Bługosza do tej żmiji, którą 
chłop z litości wziął ża pazuchę, a ona go 
W pierś ugryzła.

Przemawiali jeszcze krótko delegaci: 
Wąsik z powiatu pilzrteńskiego, Musiał z 
powiatu sanockiego, Kosek z powiatu Kul- 
buszowskiego, poczem z powoau tego, że 
był już czas na zdążenie do końca obrad 
kilkunastu delegatów zrzekło się głosu i 
przystąpiono do głosowania nad rezolu­
cjami.

Uchwalono je wszystkie Jednogłośnie w 
następującem brzmieniu:

Kongres przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie prezyajum  PSL. i w yraża 
mu wotum zaufania, zaś prezesowi Sta- 
plńsklemu za wierną w obronie piaw  ludu 
walkę 25-letnią podziękowanie i najwyż­
sze uznanie

Siosunek do Koła Polskiego.
Polskie Stronnictwo Ludowe w r. 1908 

postanowiło wstąpić do Koła polskiego, li­
cząc na to, że samodzielność Stronnic­
twa, jaKoteż interesy narodu i ludu pol­
skiego, które ono reprezentuje, znajdą 
tam należyte zrozumienie, a reprezentacja 
parlamentarna Stronnictwa Ludowego bę­
dzie traktowana jako równomierny, samo­
dzielny czynnik polityczny.

Kilkakrotne doświadczenie pouczyło 
jednak M  żywioły wsteczne, a w szcze­
gólności biurokracja wszechpolska, od­
dawszy swe służby kleiykalom i podol­
skim reakcjonistom, w ytężyty wszystkie 
siły, ażeby reprezentację parlamentarną 
PSL. pozbawić jej programowej samo­
dzielności i zaprządz ją do rydwanu ob­
cych jej biurokratyczno-klerykalno-szla- 
checkich interesów.

Jakkolwiek P sL . i jego reprezentacja 
'dołożyły wszelkich starań w sprawie wy­
równania terenu wspólnej obrony i współ­
pracy na polu narodowej polityki — ży­
wioły te w yzyskały czas przynależności 
Polskiego Stronnictwa Ludowego do Ko 
ła Polskiego na wzmocnienie swojego bo­
jowego frontu, wplątały tak prezesa Sta- 
pińskiego, jak przedstawicielstwo parla­
mentarne PSL. w sieć niecnych intryg i 
podstępnych knowań i przeprowadziwszy 
bezwzględną kampanię przeciw P rezy­
dium PSL. w sprawie wolności emigracji, 
użyły nareszcie nikczemnej zdrady mini­
stra  Długosza, ażeby rzuceniem potwor­
nie przekręconych faktów, zniesławić 
człowieka dla ludu polskiego praca całego 
życia zasłużonego, chcąc jego politycz­
nym upadkiem stłumić samodzielny ruch 
Indowy, a posłów pozbawionych m ądre­
go, roztropnego i sprawie ludowej szcze­
rze oddanego przewodnika zamienić w 
swoje powolne narzędzia.

To dla społeczeństwa polskiego jest 
dowodem, że tego rodzaju fanatyczne i 
zacofańcze żywioły nie dojrzały do ża­
dnej współpracy na polu narodowem i nie 
doszły do zrozumienia i poszanowania ru­
chu ludowego.

Fakty te stanowią niezbity dowód, że 
dalsze współdziałanie posłów PSL. w wie- 
deńskiem Kole Polskiem z żywiołami, któ­

re z fanatyzmem średniowiecznym pra­
gną zniszczyć podstawy nowoczesnej kul­
tury i równouprawnienia obywatelskiego 
szerokich mas ludowych — jest dla inte­
resów i przyszłości luau polskiego zgu- 
bnem i demoralizującem, że zatem posło­
wie PSL. winni są prowadzić samodzielną 
i niezależną politykę tak w sprawach spo­
łecznych, jak narodowych, wskutek czego 
Kongres PSL. z całem zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości fakt wystąpie­
nia z Koła Polskiego prezesa, posła Jana 
Stapińskiego i towarzyszy i wyraża im 
za to swoje uznanie.

Odpowiedzialność uniemożliwienia so­
lidarnego wystąpienia reprezentacji par­
lamentarnej polskiej na terenie wiedeń­
skim spada na koalicje wszechpolsko-kle- 
rykalno-podolska, która w swym fana­
tyzmie reakcyjnym i namiętnej nietole­
rancji wszelkich wolnościowych zdoby­
czy kulturalnych i politycznych, jakie 
ludzkość w krwawych zapasach zdobyła, 
a w pragnieniu powrotu ao absolutyzmu 
i teokratyzmu nie waha się zatruwać spo­
łeczeństwa polskiego, streszczając swe 
reakcyjne ideały orientacją russofilską — 
niszcząc temsamem wprost zbrodniczo 
te dotychczas oc!~ -nięte dorobki narodo- 
wo-polityczne, na których się polska po­
lityka narodowa w zaborze austriackim 
opiera

Najbliższy cel polityczny.

Kongres PSt.. stojąc na stanowisku w y­
odrębnienia Galicji i dążenia do coraz to 
dalszego rozwoju autonomjl za najbliższy 
cel swoich politycznych dążeń stawia:

1) walkę o rełorme wyborcza  do Sej­
mu, Rad powiatowych i Rad gminnych na 
zasadzie równego, powszechnego, bezpo­
średniego i tajnego prawa wyborczego;

2) o połączenie obszarów dworskich z 
gminami.

Kongres protestuje przeciw  podobnym 
jak tegoroczne skracaniom  przez czynniki 
rządowe sesji sejmowych, jakoteż przeciw 
ukracaniu autonomii krajowej.

W  sprawie kleru.

Kongres PSL. w yraża ubolewanie, że 
znaczna część duchowieństwa nadużywa 
swego wpływu  na szkodę ludu, a rel<"<i, 
ambony 1 konfesjonału dla celów polity­
cznych I zwalczania Polskiego Stronnic­
twa Ludowego, co podkopuje powagę du­
chowieństwa i Kościoła.

Kongres stoi na tern stanowisku, że co 
Innego religja, a co innego polityka —. 1 
dlatego protestuje przeciw nadużywaniu 
przez tych księży swego stanowiska w 
walce politycznej i do wyzyskiwania lu­
dowych mas.

Kongres PSL. oświadcza się za tern, a- 
by dążyć do ustawy, wedle której para­
fianie mają utrzymywać kościoły, a ple­
banie i budynki plebańskie mają być bu­
dowane i utrzymywane przez probosz­
czów z dochodów gospodarstwa plebań­
skiego.

Stosunek do Innych stronnictw.

Zważywszy, że partje, reprezentujące 
klasy obszarników, kapitalistów i kler 5- 
cioletniego pokoju ze strony PSL. użyły 
jedynie na wzmocnienie swego bojowego 
frontu, a na rozbicie Polskiego Stron­
nictwa Ludowego — Kongres PSL. po­
twierdza uchwały Rady Naczelnej w Rze­
szowie z dnia 13 grudnia 1913, że polityka 
PSL. musi być niezależna, radykalna i po­
stanawia. iż PSL. nie ustanie w walce, aż 
doszczętnie zdruzgota utrzymujące dziś 
lud w gospodarczym wyzysku i ucisku

politycznym bezprawia, aż zniszczy bro­
niące tychże obozy reakcji.

Kongres uchwala, że w polityce naro» 
dowej PSL. będzie lazem  działać z  temi 
stronnictwami, które uznają idee niepodle­
głej Polski ludowej i są reprezentowane w 
<.omisji Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych — iv polityce zaś 
społecznej będzie współdziałać ze stron­
nictwami postepowemi i ludowemi, repre- 
zentującemi miejski lad roboczy  i drobne 
mieszczaństwo.

Kwestia ruska.
Polskie Stronictwo Ludowe jest świa­

dome stanu i położenia naszego kraju i jest 
przekonane, że podział kraju na dwie ad­
ministracyjne części niczem uzasadnić się 
nie da i nigdy przeprowadzonym nie bę­
dzie. Galicja wschodnia jest krainą, za­
mieszkałą wspólnie przez Polaków i Rusi­
nów i PSL. wyraża to przekonanie, że tyl­
ko zgodne, oparte na równouprawnieniu 
narodowem 1 Sprawiedliwości pożycie jest 
odpowiedne dla obydwóch narodowości.

PSL. świadome swycb narodowych za­
dań hędzie dążyć do tego, by dla sprawy 
niepodległości zyskać w Rusinach sprzy­
mierzeńca.

Dtbsosikl.
Kongres PSL. ptzyjmuje do wiadomo­

ści i zatwierdza jednomyślnie uchwały 
Wydziału Rady Naczelnej z dnia 17-go 
stycznia i i i  marca 1914, kióre brzmią:

„W ydział Raay Naczelnej PSL. stwier­
dza, że cl posłowie i członkowie Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, którzy nie zasto­
sowali się do uchwał Rady Naczelnej PSL* 
odbytej w Rzeszowie 13 grudnia 1913, sa- 
uii usunęli się poza obręb Stronnictwa.

Wobec pogłosek o rokowaniach między 
Polskiem Stronnictwem Ludowem a posła 
mi, grupującymi się około Długosza. W y­
dział Rady Naczelnej PSL. stwierdza, że 
wszelkie stosunki polityczne z b. ministrem 
Długoszem, hrabią Reyera, hrabia Lasoc­
kim, hofratem Kędziorem 1 tym podobnymi 
panami so tta ły  raz na zawsze 1 stanowczo 
zerwane i powrót ich do PSL. Jest niemo­
żliwy.

To samo dotyczy innych posłów ludo­
wych, jak długo pozostają w Kole Pol- 
sklemw.

Z kolei nastąpił

wybór Prezesa,
a referował tę sprawę przewodniczący 
Kongresu Budzyń, stawiając wniosek, by 
Kongres nadal wybrał prezesem Stronnic­
twa posła Jana Stapińskiego — i otwo­
rzył nad tą sprawą dyskusję.

Pojawił się jednak wniosek, by wybór 
ten przeprowadzić bez dyskusji z powodu 
jednomyślności Kongresu. Uchwalono ró ­
wnież Jednogłośnie nie otwierać dyskusji 
i następnie uchwalono wszystkimi głosami 
przeciw jednemu wybór posła Stapiń­
skiego na prezesa PSL.

Ten Jeden glos „przeciw" oddał p. Te- 
nerowicz, nauczyciel z Lyczany (powiat 
Nowy Sącz).

Oświadczenie prezesa.
Po wyborze prezes Stapińskl wygłosił 

dłuższą przemowę, która porwała wszyst­
kich uczestników Kongresu.

Wybór Rady Naczelnej.
Następnie skarbnik PSL. p. Szczepań­

ski przedłożył wnioski wydziału Rady Na­
czelnej co do rozszerzenia liczby człon-
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jfiw  Rady N acztlntj, Uchwai«kO« U  atio-
aft do niej s urzędu:

1) wszyscy nasi postowi* t tcb m tc p c y  
(o ile są ludowcami), tudzież byli posto
wie;

2) przewodniczący Komitetów powia 
towych PSL. i przewodniczący statuto­
wych „Związków ludowców powiatu... 
(względnie ich zastępcy, jeśli sami prze­
wodniczący zasiadają już w Radzie, na 
podstawie ustępu 2) — tudzież z w ,boru ;

3) ptytrzech delegatów każdego powia­
tu, wybranych przez Kongres, przyczera o 
ile możności baczyć należy, aby każdy o- 
kreg sąaowy miai tam swego reprezen­
tanta.;

4) meżowle zaufania z tych powiatów, 
w których niema naszej organizacji I

5) przedstawiciele grup zawodowych,
0 ile nie należą już do Rady z innego ty ­
tułu.

Zezwolono przytem. aby Rada Naczel 
na miała prawo uzupełniania swego skła­
du w miarę zmian osobistych na poszcze­
gólnych posterunkach i w miarę przyby­
wania do organizacji PSL, nowych powia­
tów.

Po porozumieniu sle t  poszczególny­
mi powiatami, reprezentowanymi na Kon­
gresie. zaproponował sekr. Wąsowicz na­
stępującą listę składu Rady Naczelnej, któ­
ra też uchwalono. Należą tedy do niej we­
dle powiatów:

BUłe — Jan Knnfk. dtiiK u Franctases
Foknirufet del Franciszek MJynaraki, d#L Wjjciecn
Rąbka

boeanlo -  u s tę p * *  poała (R nebenbanarai WTa-
dyftlaw Knnre (* po w inu brzesk ego), pre* po­
wiatowy .fan r*.'yly4, del. Jan Biernat d«L Igna­
cy Knr.harc7.ylc, doi Jan Klimek.

Bóbrka — mat zaufani* Dominik Cybrnch. 
Brieskn - poseł dr Bernadzikowtkl Ssymon, 

wiceoin7.es powiatowy dr. Tancsy Franciszek, dni 
Józef Budzyń, del Jan Dziedzic, del. Jan Kotarba. 

Brzeżzny — mąt zaufania Jan RyżewaM 
Brzozów — preze-i powiatowy Józef klataSZ po 

Wojciechu, delegat Marcin Kacaoi, d«L Jan Ser- 
wański, del Franciszek Bartinińskł.

Chrzanów — prezes powiatowy Fr-budtwek Olas. 
delegat Andizej Dąbek, del. Wincenty D osu, del. 
Wojciech Kubła.

Czertków — m ąt zaufania Karol Wojewoda. 
Dąbrowa — zastępca posła Htantaiaw Szpak, pre­

zes powiatowy Stanisław Wojtyto, delegat Jan 
Kasprzak, del. Józet Michouski, doi. Józef Jrilao- 
wski.

Drohobycz — (zagłębie ooryaławskłe) prews Ka­
ro! Pęcak, delegat Bachowaki Koman, dei. Jozef 
Gruszka, del. Józef Stawaraki.

obromil — mąz zaufania Michał Wlóntowakt. 
Gorlic* — zastępca posła Konstanty Laskowski, 

wiceprezes powiatowy Paweł Flrazt, delegat Ale­
ksander Mordawaki, del. Wilhelm Preisner, del. 
Józef Dusza.
1 Gródek jagielloński — mąż zaufania Jan  Smyk. 

Grybbw — były poseł Jan Cleluch, wiceprezes
powiatowy Wojciecn Kiełbasa, delegat Jan Kocio­
łek, del. Jan  Uisuiac, del. Władysław Weatfale-
wń;z.

Jarosław — delegat Marcin Prze w rocki, dal. Jan
Dziad.

Jasło — poseł Jakób Madej, zastępca posła Leon
Gajewski (z powiatu gorlickiego), poseł Jędrzej tio- 
sak, wiceprezes powiatowy Jan Ćwiok, delegat 
Tomasz tkirkosz. del. Wojciech Solarz.

Kamionka Strumiłowi -  prezes powiatowy Karol 
Poznański, delegat Jozef Ąbroniec, del. Czabanow- 
ski Jakób.

Kt!bi:s :cwa — dek gat Jakób Kosek, del. Broni­
sław Kiebcr. 

iirakuw-miasto — Józef Sanojca i dwaj delegaci
akj,. Icku l:ó\v-ludowców.

Krakóu-pssiiat — były poscl Franciszek Wójcik, 
h • v posol t raac-iszek Ptak, wiceprezes powiatowy 
Li.żój Keńozyeki, delegat Stanisław Cholewickl, 
del. Jan Łusek, del. Piotr Wy roba.

Krosno po3ei Jan  Stu piński, prezes powiatowy 
ziikiensk, delegat Michał MięsoWiCZ, del,
■ chi, del. Józef Wdowiarz.
, .- zastępca poeta Jan Biedroń, prezes 

v Józef Mamak, del- Jan Sułkowski, 
ui&ż zaufania Józef Kordys.

,vr; rhatta — wiceprezes Włodzimierz Ctaroe- 
di'. Michał Orek, dei Seweryn Kul­

ki. de!. Władysław Wąsowicz i dwaj dełegaci 
ei..i!.ó „--ludowców.
'iiy-jowśst prezes powiatowy Stanisław Ba- 

1 Marcin Zieliński, dei. Mlr.olaj

U tait-R m w m k — delaget Włsdyaław Ławllski, 
dal. 8apiU Waj dach, M . Orłoś Walenty, dał. Rą­
czka Aataai.

MIi Im  -  były potał Fraiatwak Krarnpa, wica
prese# powiatowy Michał Sypak, delegat Klemens 
Pisarczyk, del. Tomasz Ketian, del. Jan Kuraś,

Myśl.,Jo* — delegat Józef Każmierczak, delagat 
Franciszek Biela. del. Szozepan Beruackt.

Mościska — prezes powiatowy dr. Langer Józef.
Klak. — poseł Jan Bis, delegat Władysław Nie­

miec. del Ignacy Młynarski, del Jao Kiełb
Neary SąOi — prezes powiatowy Narcyz Poto 

czek, delegat Józef Knbiaz, del. Jócef Bosak, del. 
Aotoal Broszkiewlcz.

Nawy Targ — prezes powiatowy Tan Ciszek, del 
dr. Si-ymon Przybyło, dek Józef Bachleda Curui. 
del. Wojciech Siuty.

Ośwlfdn — delegat Jan Zając, del. Jan  Momot
Pilzno — były ,,oseł Michał Olszewski, były po­

seł Michał StanLzuwski preze. powiatowy dr. Ru­
dolf La n, aelegat j_n Krajewski, del Franciszek 
Złaja, del. Staniała w Ogrodnik, Jol. J-fl Stempek.

Podgórza — delegat Stanisław Stąozak, dal. W» 
wTzymec Radziszowski, del. Wincenty Opyrchał.

RadzlaehAw — mąż zaofania Wacław Branen 
sztuł.

Ropotyoo — deiegat Józef Chmara, daL Maksy­
milian Cbinnra, del, Jan Składziań.

Rlltlbw -  poseł Antoni Bomba, zastępca posła 
Franciszek Oliwa, zastępca posła (Angermana) Piotr 
Kawalec, prezes powiatowy Antoni Knśmsr, de 
legat Jan Tappar, dei. Staaiaiaw Lis, deL Tomasz 
Filip.

J
d
<i Mi .
Li/nansw
w alwwj 
!.!■:' ;o

tu.ubu, — były poseł Franciszek Mleczko, dele­
gat Stanisław Smereka 

tanek — były poseł Greegorz Milan, prezaa po­
wiatowy J„nus* Górski, delegat Tózef Próchnik, 
dal Bronisław Musiał, del. Szymon Kornecki.

ttary Sambor — były poseł Zygmunt LeWitkow­
ski. delegat Stanisław Dracz. 

dkolt -  mąż zaufania Jan Lisowski.
Strzyżów — po_J Franciszek Łyssccanc, zastępca 

posła Wojciecn Bal (z powiatu jasielskiego), wice­
prezes powiatowy Józef Ziemba, delegat Adolf G<>- 
rzenik. dei. Kazimierz Bocaar, del. Stanisław Wy­
żykowski

Tarnobrzag — prezes powiatowy Józef Moskalski 
delegat Adam Gąbala, del. Kazimierz W ęgiel 

Tarnopol — delagat Karol Kwieciński, del Mi­
chał Tomaszewski.

Tarnów — pfezee powiatowy rTanciszez Schab, 
delegat Jan Padło, del. Stanisław Grzymek, del. 
Walenty Kuna 

Tłumaoi — mą* zaufanie Michał -Szymański. 
Trambowla — mąż zaufania Józef Sytnik.
Wad* wlot —  były poseł Antoni Styla, wicepre­

zes powiatowy Maksymilian Mulata, delegat Woj­
ciech Rokowskl, del. Józef Cleluazak, del. Józef 
Putek.

Wieliczko — były poseł Wiktor Skołyszewskl, 
delegat Tózef Okoński, del. Marcin Dziewoński, 
dal Jan Piernik.

Zberów — Stanisław Skopowski mąż zaufania 
t przedstawiciel grupy pocztmistrzów ludowców, 
z której ponadto wybrany został do żlady Naczel­
nej Jan nkoazyńaki (z powiatu sanockiego).

/.błklow mąż zaufania Jan Bajbarowicz. 
t  wlao prezes powiatowy Stanisław Szczepań­

ski, delegat Feliks Kocznr, del. Francuzek Mitm- 
lec. del. Antoni Brzeczka.

Nadto wchodzi w skład Rady delegat o r g a n i ­
z a c j i  o r g a n i s t o w a k i o j ,  którego ona wy­
znaczy. N a n o z y c i e l s t w o  ludowe jest repre­
zentowano w osobach pp- Broezkiewicza, Cwioka, 
Keoeura, Teppera i Westfalewioza, wybranych 
p- 7a3 powiaty jako delegatów.

Rada Naczem.i Uczy tedy 178 członków, w tem 
jest 142 chłopów, a więc cztery piąte części.

W ydział Rady Naczelnej
w ybrała sobie Rada na odbytem po Kon­
gresie tego samego dnia posiedzeniu na 
tej zasadzie, aby ile możności każdy po­
wiał miał w nim swojego przedstawiciela. 
Skład W ydziału j*st następujący: Kubłk, 
Przybyś, Janczy, Matusz, Olas, W ojty­
to, Bachowskl, Gajewski, Cleluch, Madej, 
Bosak, Kosek, Sanojca, Wójcik, Chole­
wicki, Krukierek, Biedroń, Grek, Wąśo- 
wicz, Orłoś, Krempa, Kaźmierczak, Bis. 
Przybyło, Lach, Stączek, Bomba, Tepper, 
Pruchnik, Łyszczarz, Padło, Putek, Szcze­
pański — razem 33 członków, w tem 19 
chłopów.

Z grona tego wybrułu następnie pełna
Rada Naczelna

Prezydyum  P. S. L.
które tworzą:________

P m a :  Jan StapiAski-
Wieepreeesi: d r. M ichał G rek , poseł

J a n  K ubik, S tan isław  W ojly to .
Sekretarze: W ład y sław  W ąsow icz, 

Józef S auo jc t.
Skarbnik'. S tan isław  C noiew ieki,

któiy jest równocześnie skarbnikiem 
„Krajowego Związku Ludowców".

W ybór „Głównego Zarządu W yborcze-
go“ Rada Naczelna poruczyła Prezydjum, 
postanawiając tylko, źe ma być uformo­
wany z 7 członków, nieintere?owanych 
bezpośrednio, jako kandydaci, w wybo­
rach.

Również Prezydjum ma powołać do ży­
cia seheje kooperatywno-oiwlatową.

Naszą poiityKę narodową
referował poseł Bomba, musiał Jednak 
skracać się z powodu spóźnionej pory.

Bez dyskusji przyjęto na jego wniosek 
następującą rezolucje:

7. uwagi na to, że lud-naród polski Jest 
dziś przez zabory na trzy  części rozdarty, 
że jest wskutek tego poddany bezwzglę­
dnemu wyzyskowi na rzecz Rosjan i Niem­
ców. że ponadto cierpi ze strony tych oby • 
dwu narodów niesłychane prześladowania, 
gwałty i bezprawia,

„Z uwagi na to, że lud-naród polski jest 
rok rośnie nędza ludu pod każdym wzglę­
dem w każdym zaborze,

Kongres PSL. uznaje, że lud polski tyU  
ko zjednoczony w wolnej i niepodległeI, 
ludowej Rzeczypospolitej polskiej zyska 
warunki wszechstronnego normalnego roz­
woju, że zaś tylko w drodze orężnego 
zwycięstwa naszego nad wrogiem Jest na­
dzieja urzeczywistnienia tej podwaliny na­
szego bytu i szczęścia.

Największym wrogiem naszym Jest 
Rosja i pod jej Jarzmem rdzeń narodu na­
szego jęczy — przeto Kongres PSL. uzna­
je pogotowie zbrojne ludu przeciw Rosji 
skierowane za najbliższe zadanie narodo­
we P S L

Polskie Stronnictwo Ludowe je­
dnakże nie ścierpi. by sojuszntK AustrJI: 
Prusy, dopuszczały się niesłychanych i 
barbarzyńskich gwałtów  na ludności pol­
skiej I nie ścierpi. by dla austrjackiego rzą­
du centralnego obcemi pozostawały go­
spodarcze potrzeby ludu polskiego, zosta­
jącego pod austrjackiem berłem, te  dołoży 
wszelkich starań, by ten krzywdzący lud 
polski stan był raz na zawsze usunięty!

Kongres przyjmuje do wiadomości u- 
chwał] władz partyjnych, dotycząęe sto­
sunku Stronnictwa Ludowego do Komisji 
Skonfederowanych Stronnictw Niepodle­
głościowych, uznale Komisie SSN.  ta  le- 
dyną  w sprawach niepodległościowych na­
rodową władzę i oświadcza, że PSL. doło­
ży wszelkich starań, by prace KSSN. i pod­
ległych jej organizacji wojskowych i skar­
bowych i powaga jej dorosły do poziomu 
wielkich przedsięwziętych przez nią za­
dań.

Kongres przyjmuje do wiadomości z u- 
znaniem fakt wystąpienia reprezentantów  
PŚL. z Rady Narodowej f w yraża swoje 
gorące zadowolenie z powodu rozbicia te­
go towarzystwa, w najwyższym stopniu 
dla ludu polskiego szkodliwego.

Nasz program ekonomiczny.
ujął referent p. Sanojca w następując* re ­
zolucje :

W sprawie em igracji
Z  uwagi na to, że skutkiem nienormal­

nych warunków naszego gospodarczego

R r a K o w » h a S i K ó ł k a  d r z e w  - - -  R r a K ó w .
■mm— — u— —   n im i — nrimmann-nirn-mi—~

wlec* wzorowo hodowane: d rz e w a  ow ocow e: ] błoni*, grusze,
III wy. ozereńnio, wiśnie itd. d rz e w a  ow ocow e k a r ło w e  w formie 
pir»;u:l. palmot. kordonów piom*wvch, 1 poziomych Itd K rzew y 
ohomw,  „ wielkim wyborze Róże krzaczaste i plenne. D rzew a

I k rzew y  ozdobne.
t>ny,in ilu stro w an y  na żąd an ie  d a rm o  i o p ła tn ie .
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politycznej i spcłecznej niewoli, emigracja 
zarobkowa i zamorska  będzie aż do cza­
su radykalnej zmiany warunków naszego 
gospodarczego rozwoju słałem zjawi­
skiem,

te  ruch emigracyjny obejmuje około 
milion polskiego ludu włościańskiego i ro­
boczego rocznie.

Kongres PSL. uznaje, te  opieka nad 
emigracja winna stać na jedi.ekn z pierw­
szych miejsc gospodarczego i społeczne* 
go programu PSL.

Kongres protestuje przeciw oleludł.- 
u m  szykanom, doprowadzającym lud do 
rozpaczy, i rozporządzeniom władz i rzą ­
du przeciw emigrantom, jako gwsłtowi. 
doKonanemu na wolności obywatelskiej, 
zagwarantowanej przez uscawy zasadni­
cze. żąda od odpowiednich czynników 
cofnięcia tychże gwałtów, a ponadto od 
parlamentu uchwalenia ustawy emigra­
cyjnej, przyznającej ludowi zagw aranto­
wane ustawami zasadniczemi prawo swo­
bodnego poszukiwania zarobku za grani­
cą w Europie i za oceanem i dającej emi­
grantom odpowiednia państwową opiekę 
ga granicami monarcnjl.
'  Kooperacja.

Z uwagi na to. te  jednem z najwięk­
szych źródeł społecznego w yzyska  jest 
pośrednictwo handlowe, te  jego ofiarą 
P a d a  chłop i jako pożywca,

Kongres PSL. poleca Radzie Naczel­
nej zorganizowanie Sekcji kooperatywnej 
PS L
i Sprawy gospodarstwa krajowego.
' Kongres PSL. świadomy doniosłości 
roli. Jaką komunikacje wywierają na roz­
wój gospodarczy kraju i ludu — uchwa­
la, te  Polskie Stronnictwo Ludowe aoło- 
ży wszelkich starań, by sieć dróg krajo­
wych przeszła na etat państwowy, sieć 
dróg powiatowych na etat Krajowy, a 
sieć dróg gminnych I. i II. klasy na etat 
dróg powiatowych.

Polskie Stronnictwo Ludowe dołoży 
Starań, by roboty około budowy kanałów, 
kolei lokalnych, regulacji rzek, zabudo 
wania górskich potoków, m djoracji grun­
tów i łąk i t p. postępowały intenzywnic 
naprzód.

Kongres wzywa wszystkich włościan 
do protestowania w razie naruszania 
przez władze obowiązującej dziś astawy 
drogowej I przeciw wprowadzaniu na no­
wo szarwarków.

Z uwagi na to, te  subwencje udzielane 
c. k. Towarzystwu rolniczemu i gospodar­
czemu Zarządowi głównemu Kołek roln. I 
Spółce „Pecus“ nie zawsze zgodnie z po­
trzebami ludu są zużytkowane a wiele- 
kroć stają się nadużywane do celów poli­
tycznych p rzez . klerykalno-konserwaty- 
wno-wszechpolskle sfery — PSL. będzie 
dążyć do zorganizowania Rady kultury  
krajowej, która na siebie przejmie obo­
wiązek pracy około rozwoju rolnictwa.

Kongres PSL. poleca Wydziałowi Ra­
dy Naczelnej rozpisanie i przeprowadze­
nie ankiety w sprawie ograniczenia kre- 
Idyta  dla ludowców w Kasach Relffeisena 
przez księży jako przewodniczących, a 
garażem w sprawie poJobnego postępo­
wania w innych gospodarczych towarzy­
stwach.

Szkolnictwo.
Zważywszy na to, że duchowieństwo 

nasze i cały reakcyjny obóz wszelkich u- 
żywają środków, by przedewszystkiem 
znieprawić duszę i skazić charakter poi 
skiego chłopa (korrupcja),

że do celów politycznych nadużywają 
kościoła i szkoły, a w pismach swoich naj­
potworniejsze rozsiewają fałsze i brednie,

z uwagi, że oświata jest fundamentem 
społecznej pracy i rozwoju

— Kongres PSL, jako najbliższe swoje 
kulturalne zadanie stawia walkę:

1) o reformą szkolnictwa galicyjskiego 
w kierunku narodowym i postępowym (li­
beralnym);

2) o reforme władz szkolnych  w duchu 
uwolnienia szkolnictwa od kierownictwa 
przez urzędników administracyjnych;

3) o zniesienie dwutypowości szkól 
ludowych i seminarjów nauczycielskich;

4) o poprawę doli nauczycielskiej tak 
pod względem materialnym, jak służbo­
wym.

Kongres poleca Radzie Naczelnej zor­
ganizowanie sekcji oświatowej PSL.

Na tern wyczerpano porządek dzienny. 
P rezes Kongresu Budzyń  zamknął go go­
rącem przemówieniem, poczem uformo­
wał się

Olbrzymi pochód
na którego czele del. Musiał z Dąbrow­
skiego niósł sztandar z Białym Orłem, ą 
dwaj „Sirzelcy“ z Wadowickiego piękny

wieniec świerkowy, który potem złożono 
na kamieniu Kościuszki w Rynku po prze­
mówieniu prezesa Stapińskiego.

Wił się ten długi wieniec armii chłop­
skiej przez ulice Krakowa, podziwiany 
przez dumy przechodniów. Początek sze­
regów był już w Rynku, a koniec ginął je ­
szcze w ulicy Karmelickiej.

Pod pomnikiem MicKlewicza przemówił 
Chotewicki z powiatu krakowskiego i po­
seł Siiwiński ze Lwowa — poczem ze śp ie­
wem patriotycznych pieśni aa ustach po­
szliśmy na Wawel, gdzie na dziedzińcu 
przemawiał p. Sanojca i prezes Stapiński. 
obnoszony potem przez chłopów na ra ­
mionach.

Na Wawelu zakończy! się ten wspa­
niały dzień, jakiemu równego nie zapi­
sały dotychczas dzieje ruchu ludowego.

Cześć ci armjo ludowa i chwała!
Wł, W ąsowicz — Jan Padło 

sekretarze Kongresu.
W L Wąsowicz.

Ody się czyta bredzenia wrogich nam 
gazet o Kongresie, można się zaśmiać, 
tyle tan; głupich kłamstw. Piszą n. p., że 
kolej na Kongres mieli uczestnicy za dar­
mo! Albo, te  połowę sali wypełnili socja­
liści krakowscy! Niech kłamią, to ich lud 
lepiej pozna. To znamienne, ie  organy tak 
zwanej „demokracji krakowskiej4* (N. Re­
forma i Nowiny) kłamią nie mniej od o r­
ganków wszechpolskich. Widocznie prze­
czuwają ci panowie, że nadchodzi kres 
dla mydłków.

G . M I L A N .

Glos starego Ludowca o rozłamie
w stronnictwie.

Przyznam się Wam Bracia, ie  ja sam, ja­
kem jechał 13 grudnia 1013 na Radę na­
czelną do Rzeszowa, tom ze myślał w dro­
dze; a możeby i lepiej było, żeby Stapiński 
na jakiś czae zię usunął, ale skórom tam w 
Rzeszowie zobaczył tych zacnych panów 
tryumfujących szyderczo nad chłopską klę­
ską, jakem ujrzał tego rozbijacza Długosza 
z brzuchem jak niecki, pięknie wypasionego, 
jakem usłyszał jego przemowę, z której się 
okazało, że w tej całej sprawie z „Kurier­
kiem44 więcej jest winien Długosz niż Sta­
piński, tak przejrzałem zaraz i zrozumiałem, 
że tu chodzi o zniszczenie całego ruchu lu­
dowego. Gdyby ci panowie z trzynastki 
chcieli czystości w stronnictwie, toby byli 
przedewszystklem wyrzucili i  pośród siebie 
Długosza. Zasłonili go zaś dlatego, bo miljo- 
ny, któremi będzie obdarzał swoje posłuszne 
owieczki, a to się będzie nazywać uczciwą 
polityką. A jak się Długosz pchał do hono­
rów i orderów! jak tuu pilno było zostać 
ekscelencją!

I śmie taki pan wymawiać, że dał kilkaset 
koron Stapińsklemu, owemu największemu 
dobrodziejowi, który go z nicości wypro­
wadził, aby tenże Stapiński mógł pojechać 
i poratować sterane walką polityczną siły! 
Ale na nic się wszyBtkie intrygi nie zdały. 
Chłopy n t Radzie w Rzeszowie okazały się 
mądrzejsze, niż służki Długosza, Abr&ha-

jmowicza i insze zaś pomniejsze Reje. B*,na- 
; sie i Lasoocy — no i kamfimowa Ekscolencya 
poszła w te pędy w duraki, bo inni ministro­
wie w Wiedniu nie chcieli razem siedzieć!

A jak się znow to „oczyszczanie'4 w stron­
nictwie przygotowywało, tośmy się doku­
mentnie dowiedzieli od posła Kuby Madeja 
z Jasielskiego, bo jeden tu z naszych dziel­
nych ludowców jechał t  nim z Krakowa do 
Jasia.

Żałuje poseł Madej, że się to tak prędko 
skończyło, bo pada wyżyrkl i napitku god­
nego było be* liku i to cały prawie rok. Ty­
dzień nie minął, żeby nie było ze dwa bale, 
ra t u Długosza, to znów u Reja, to u Lasoc­
kiego, to u innych panów. A co to kosztowa* 
lo! Jeden z biesiadników ra t twrócił uwa­
gę Ekscelencji na te koszta, ale ten odparł: 
nio się nie martw, bracią, (taka czułość była 
międ«y nimi) niech kosztuje co chce, byle 
urwać głowę Stapińsklemu. No i w gotówce 
tam by było coś nie coś kapło. Kuba Madej 
choc prorty chłop, ale mądry, myśli se tak: 
zanim duszę posmaruję ropą na czarno, trze­
ba się porozumieć z moimi chłopami, co też 
na to powiedzą. Inni więcej uczeni posłowie 
nie chcieli się bawić w takie ceregiele no i 
zrobili okrutne głupstwo.

Wiemy także, ile to obiecywał Długosz 
(naturalnie t  cudzej kieszeni) członkowi Ra­
dy Naczelnej p. Gajewskiemu z Moszczenicy
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„W olna szko3a“  w Galicji
Słyszeliście zapewne nieraz kochani 

Czytelnicy od księży i czytaliście w kle- 
rykalnych i wszechpolskich gazetach, iż 
socjaliści i wogóle stronnictwa postępowe 
dążą do zaprowadzenia tak zwanej wolnej 
szkoły. A cóż to jest — ta wolna szkoła? 
Oto taka, w której nie uczą obowiązkowo 
katechizmu i religji. Takie szKoły są po­
dobno weFrancji, u nas ich dotychczas nie 
było.

Zaciekawi wlec zapewne wszystkich wia­
domość, iż taka wolna szkoła powstała i 
w naszym kraju w powiecie sanockim, ale 
nie z powodu socjalistów, których tu wcale 
niema, ale poprostu dlatego, iż proboszcz 
w Besku ksiądz Knap nie chce chodzić do 
szkoiy i uczyć katechizmu.

Już więc trzeci rok dzieci polskie nie 
dozą się w szkole religji. chyba tyle, co 
które z nich pójdzie dobrowolnie na lek­
cje katechizmu udzielanego przez grecko­
katolickiego księdza dla dzieci ruskich.

Niechętnie zajmujemy się osobą księdza 
Knapa, ani też jego życiem prywatnem, w 
którem z łatwością możnaby się doliczyć 
wszystkich 7 grzechów głównych —, bo 
zaiste nie ma się czem zajmować. W sku­
tek niesłychanej zarozumiałości, samo­
chwalstwa 1 grubych, sprośnych oby- 
dów.

Ale ten fakt, że zaprowadza w swej 
przez swych okolicznych kolegów i sąsia­

dów. Ale ten fakt, ze zaprowadza w swej
parafji wolne szkoły (nie uczy również re- 
ligji w Milczy i Mymoniu) musi być pu­
blicznie podniesiony i powinni nasi posło­
wie napiętnować nietylko w kraju ale i we 
WieJniu, aby się wszyscy dowiedzieli, 

kto właściwie u nas w kraju psuje wiarę.
Besko, to wieś polsko-ruska, zatem i ze 

względów narodowych (ks. Knap w gębie 
wielki patrjota-wszechpolak) nauka religji 
jest konieczna.

Nawet nabożeństw szkolnych ks. Knap 
nie odprawia, tak, iż dzieci polskie muszą 
chodzić do cerkwi. Nie może się ks. Knap 
zasłaniać* brakiem czasu, bo ma go aż nad­
to, ani też nie może go usprawiedliwić ta 
okoliczność, iż się gniewa z kierownikiem 
szkoły.

Nie piszemy tego wszystkiego dlatego, 
iżby — broń Boże — zaszkodzić ks. pro­
boszczowi Beska; owszem będziemy się 
cieszyć, jeżeli ks. Knap dostanie pochwa­
łę a nawet nagrodę. Słychać, iż ma bvć 
przeniesiony na Inną posadę kierownik 
szkoły w Besku z powodu intryg i dono­
sów ks. Knapa. A więc ten, co spełnia swe 
obowiązki ma być ukarany a próżniak ma 
być wynagrodzony. W naszym kraju to 
możliwe! Ale niech i tak będzie — prędzej 
otworzą się chłopom oczy.

Komitet powiatowy P. S. L. w Sanoku.

za zdradę sztandaru ludowego, ale Gajew­
ski, nie byle jaki gagatek, nie dal sic zło­
wić; tyle se ino użył, że się niby jaki książę 
przejechał koleją w salonce jpana ministra 
(to jest jeszcze więcej niż 1-sza klasa) i za- 
darrno z Gorlic do Rzeszowa na Radę na­
czelną.

A jeszcze jedno: Ja  tam nie jestem żaden 
prawnik ani doktór, ino cnlop prosty, ale 
mi się wysoko widzi, iż takie podszywanie 
się pod cudzą firmę to pachnie kozą. Między 
dlugosikami jest dwóch sędziów: Biały i
Banaś i jeden adwokat Bardel; niech no ci 
uczeni w prawach panowie powiedzą, jakim 
tytułem nadużywacie firmy P. S. L., skoro 
Rada naczelna w Rzeszowie potępiła wasze 
postępowanie, trzeba było z P. S. L. wystą­
pić i założyć nowe stronnictwo; byłoby to 
trochę uczciwiej. Kłamstwom jest, że Rada 
naczelna była nieprawnie zwołana, najlepszy 
dowód żeście sami jej prawność uznawali, 
skoroscie siedzieli na tej Radzie i obradowa­
li od godz. 10 rano do 5 popołudniu a wasz 
stronnik prof. Dubiel był nawet sekretarzem. 
Dopiero po 7 godzinach, kiedyście zobaczyli, 
że prawie wszystkie chłopy są przeciw wam, 
wymyśliliście nieformalność a prof. Dubiel 
znalazł się jako człowiek bez kultury (któ­
rą się tak chwali), bo wj mknął się nie prze­
prosiwszy ani przewodniczącego ani zgro­
madzenia, które go jednogłośnie sekreta­
rzem wybrało. Panie Banaś, sędzio i dokto­
rze od prawa, prawda to, że jak jeden ku­
piec używa w celach zysku szyldu drugiego 
kupca, bez tego wiedzy i pozwolenia, to po­
pełnia taką rzecz, która się poprostu nazy­
wa oszukaństwem, gdyby pan tedy był sę­
dzią sprawiedliwym, tobyś pan siebie 1 swo­
ich kolegów powinien wpakować do kozy.

(Dok. nast.)

Konfiskata praw 
y zasadniczych.

Umowa między rządem austriackim a 
kompaniami okrętowemi została już pod­
pisana w Wiedniu dnia 6 kwietnia b. r. na 
15 lat. Towarzystwa okrętowe przyjęły 
wobec rządu zobowiązanie, że nie będą 
przewozić mężczyzn z obrębu Austrji w 
wieku od 17 do 36 r. życia. Konsulom au­
striackim w portach zagranicznych bę­
dzie wolno badać, czy się tam taki woj­
skowy między pasażerami nie znajduje, a 
gdyby takiego wyszukali, to go cofną z o- 
krętu do Austrji. W zamian za to pozwolił 
rząd kompaniom okrętowym na zdziera­
nie z ludu za kartę okrętową aż do 200 K, 
tudzież pozwolił im na taki podział handlu 
ludźmi, jaki im będzie wygodny.

Do czego doprowadzi ta konfiskata 
prawa wolności poszukiwania zaroDKu, to 
się niezadługo pokaże. Ale już teraz trze­
ba to stwierdzić na wieczną pamiątkę, iż 
do tego kroku ośmielili rząd długosiki z 
hr. Lasockim i ci wszyscy wszechpolacy i 
klerykali, którzy dla zabicia Stapińskiego 
powtarzali plotki Orunhuta o ucieczce 
armji austr. za morze. Niechże teraz ci 
wszyscy, którzy nie otrzym ają paszportu 
do Ameryki i będą ginąć tu bez zarobku, 
niechże podziękują za to hr. Lasockiemu, 
Długoszowi, Witosowi, Boice, Zamorskie­
mu, Grabskiemu, ks. Kądziole i t. p. po­
mocnikom rządowym.

Staraniem będzie PSL., pod przewo­
dnictwem Stapińskiego, jak najrychlej 
przełamać tę zaporę, zgubną dla ludu, kra­
ju i państwa.

Tomasz Chłopski.

Wiadomości polityczne. I
Wojna w  Albanjr,

Sztucznemu tworowi, jakim jest państwo 
albańskie, jakoś trudno stanąć o własnej 
sile i na pewnych nogach. Jeszcze nie prze­
brzmiały sumy powitalne przy wjeździe ks. 
Wida do stolicy kraju Durazza, gdy już zer­
wała się burza, która grozi „całości" Al- 
banji.
Jak wiadomo mocarstwa opiekuńcze przy­
dzieliły do Albanji póln. część Epiru, kraju 
zamieszkałego w znacznej części przez Gre­
ków. Otóż Epir zgotował ks. Widowi nie- 
podziankę, zbuntował się i oświadczył, iż 
należeć chce do swej Ojczyzny Grecji, a nie 
do Albanji. Powstaniu, wspomaganemu o- 
czywiście przez Greków przewodzi Z o g r a -  
f o s. Ks. Wid starał się powstańców złago­
dzić, ci jednak twarde postawili warunki: 
1. Zupełna autonomja Epiru; 2. Wojsko ka­
tolickie a nie jak w Albanji muzułmańskie; 
3. szkoły o języku wykładowym greckim.

Ks. Wid na wszystkie warunki byłby się 
zgodził gdyby nie wmieszanie się Essada 
Baszy prez. ministrów albańskich. Essad 
Basza zaprotestował przeciwko ugodzie i 

zażądał zbrojnego ukarania powstańców i... 
okazało się, iż ks. Wid ustąpić musi woli mi­
nistrów, że

ks. Wid jest w niewoli
u własnego rządu. Następstwa są dwojakie: 
ks. Wid stracił władzę nad whsnym krajem 
a w Albanji

zapłonęła straszna wojna domowa.
Wojna ta dzięki poparciu mocarstw opie­
kuńczych, przybiera dla Albanji wcale po­
myślny obrót. Ataki powsteańców zostały 

pomyślnie odparte przez Albańczvków a 
przeciw powstańcom wyrusza „wyprawa 

kama", która popierana przez wojska wło-

sko-austrjackie zapewne osiągnie zamierzo­
ny skutek.

Mimo tego stracił ks. Wied wpływ na rzą­
dy krajem, staje się „malowanym królem".

Powstańcy opanowują Meksyk.
W walkach między rządem, a powstańca1- 

mi w Meksyku nastąpił zwrot stanowczy, 
bo oto mieszkańcy zdobyli miasto Torreon. 
Miasto to ze względu na swe położenie roz­
strzyga o tem, kto kraj opanuje. Znaczenie 
tegc miasta dobrze rząd rozumiał, uledz je- 
dnaK musiał dzielności powstańców. Przy 
zdobywaniu Torreonu podia 6000 powstań­
ców!

Co będzie w Ulster?
Dzień w dzień donoszą codzienne pisma o 

tem, jak pilnie zbroją się warcholowie ulster- 
scy, by walczyć przeciw rodakom i prze­
ciw sprawiedliwej reformie. Warchołów pod­
żegają księża i Niemcy. Księża dlatego, by 
zapobiedz sprawiedliwej reformie, Niemcy, 
by wojną domową osłaoić swego przeciwni­
ka. Posyłają więc Niemcy powstańcom broń 
nie zawsze jednak ze skutkiem, gdyż często 
dowiedziawszy się o tem rząd angielski tran­
sportom broni przeszkadza. Mimo wszystko 
do wojny, jak się zdaje, nie przyjdzie, dzię­
ki wy+rawności angielskich polityków, któ­
rzy dążą do następującego kompromisu z 
warchołami: O wprowadzeniu w życl' roz­
strzygną wybory, które za półtora roku 
przypadają lud przez wybranie posłów 
odpowiednich, wypowie się za, lub przeciw 
reformie — a do tego czasu wejcUse refor­
ma tylko częściowo w życie.

Z powiatów i pij
Raba Wyżna. Prześliśmy tu próbę ognio­

wą w r. 1911. kiedyśmy głosowali na p. Ru­
sina, wbrew presji księdza i sędziego Ga­
bryela. W r. 1913 przeszliśmy nacisk księ-
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w y łączn ic  ty lk o  b ib u łk i 1 J  ^  ® J l ♦*• wyrobu znanej fabryki W  t l r d K O W l C .

W in te re s ie  w ła sn e g o  zd ro - f i __________ I I I  *a °P a <r*one banderolą Poj-
“ “ “  skiego ZwiązKu Naczyciel-
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ftza, dworu i właściciela koncesji Macieja Pa­
łasza. Ofiarą szykan padł potem p. K a r o l  
P a 11 8 z. Przewoził on mianowicie otręby 
wójt zaś, Józef Pietrzak, nie chciał mu za 
furm~akę zapłacić. Na zażalenie, kazało 
starostwo wypłacić za furmankę wszystkim. 
Za to jednak zażalenie, skazał Karola Pała­
sza wszechpolak sędzia Gabryel na trzy mie­
siące aresztu, a ksiądz odmówił mu poży­
czki z kasy Rajfajsena. Tak to chcą tu nas 
ludowców wygubić. Nawet dziedziczka od­
ciąga ludzi od „Przyjaciela Ludu“. My je­
dnak stoimy twardo przy sztandarze, nie 
boimy się nikogo, a już najmniej nauczy­
ciela, co ciągnie za dworem i plebanją, bo 
wiemy, że w tem jego interes. Nie powinien 
być jednak szkodliwym. Od tego roku po ta­
kich klęskach, spadły na nas wysokie kary 
szkolne, nawet za to, że dzieci chorowały i 
szkoła usprawiedliwiła im opuszczone godzi­
ny. F. D. z b a b y .

Katoaryjskle. (Ładne towarzystwo!) Dłu- 
gosiki óredniawski i Banaś nie mając żadne­
go zaufania u ludowców, zaczynają się ota­
czać wyrzutkami politycznymi, by przy ich 
pomocy jeszcze na chwilkę politykować.

I tak Banaś ze swych agitatorów zamia­
nował w Kalwarji komitet, a do komitetu te­
go między innymi znanymi łanownikami, na­
leżą dwaj najsławniejsi na okolicę, amiano- 
wicie: K o w a l ó w k a  z W i e l k i c h  Dróg 
i niejaki K i e p u r a  z B a c z y n a ,  który 
przy sejmowych wyborach sprzedał się księ­
żom, g d y m u o b i e c a l i z w r ó c i ć k i l -  
k a s e t  k o r o n ,  które m u z ł o d z i e j  j a ­
k o ś  w t y m  c z a s  Fe u k r a d ł ( ? ) .  Teraz 
ten sam Kiepura wypisuje morały w „Pia­
ście", aby się chłopi nie sprzedawali, a pisze 
to widocznie dla tego, że księża go wykiwa­
li i obietnicy dania pieniędzy nie dotrzymali. 
Otóż te dwa indywidua nawet poseł Banaś 
uważał za wstrętne i podłe i to jeszcze nie 
tak dawno. Mianowicie w sierpniu 1918 r. 
na posiedzeniu Powiatowego Komitetu PSL. 
agitator Banasia niejaki Ś w i e r k o s z ,  któ­
ry wtedy udawał jeszcze ludowca, postawił 
wniosek, aby właśnie tych dwóch łapowni­
ków i sprzedawczyków to jest K o w a l ó w -  
k ę  i K i e p u r ę  i a  n i e h o n a r o w «  p o ­
s t ę p o w a n i e  ze  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  w y k l u c z y ć ,  by więcej tacy 
ludzie pod firmą ludowców nie żeglowali. 
W n i o s e k  t e n  z o s t a ł  u c h w a l o n y  
{ j e d n o g ł o ś n i e  a g ł o s o  w a ł  z a  n i m  
n a w e t  p o s e ł  B a n a ś .  Teraz jednak 
ten sam p. Banaś, skoro zoboczył, że wszys­
cy uczciwi ludzie go opuścili, k u p i ł  n a -  
p o w r ó t  t y c h  s p r z e d a w c z y k ó w ,  
porobił ich członkami swego komitetu i z ta­
ką podłotą będzie zapewne£umoralhiał“ po­
litykę chłopską! Trzeba przyznać, że p. Ba­
naś to już ma iyłkę do kupowania... Najsła­
wniejsi w powiecie rzeźnicy i handlarze nie­
rogacizny i rogacizny, to prawie Saini fami- 
lianci posła Banasia. Ze zaś p. Banaś został 
sędzią, wbrew tradycjom rodzinnym, to sta 
ło się to widocznie tylko dziwnym zbiegiem 
okoliczności, bo co prawda do zawodu sę­
dziowski o to już głowy nie ma. W każdym 
razie — mimo, że p. Antoni Banaś jest sę­
dzią — to jednak i tak tradycyjny fach fa­
milijny odbił się na nim, bo i ao rzeżnika jest 
podobny a i iyłkę ma do handlu! Zamiast 
jednak rozbijać się po jarmarkach za woła­
mi i kupować cielęta, p. Banaś, jako sędzia, 
rozbija się między chłopami za mandatami i 
skupuje polityczną nierogacizną w rodzaju... 
Kowc ówek, Kiepurów, SwierkoBzów i im 
podobnych.

Wincenty Piguła
ludowiec z wadowickiego.

Grzechynia p. Myślenice. Największą bo­
lączką naszą, to budowa m o s t u  n a  S k a ­

wi e ,  o którą dawno czynimy usilne stara­
nia i w radzie powiatowej i u naszych po­
słów, gdzie tylko ino możemy. Jak bowiem 
przyjdzie powódź większa i zerwie huśtają­
cą się ławę, musimy nukli.dać drogi i przez 
most w gminie Białej, dopiero dojść do są­
siedniego miasteczku Makowa, które tylko 
Skawa od naszej wioski odgranicza. A nawet 
jak woda większa, to z trwogą idzie się przez 
tą ławę, bo i o nieszczęście łatwo Starosta 
myślenicki jest nam nieprzychylny, i ażeby 
nam utruanić dojście do budowy tego mostu, 
sporządził kosztorys taki, że trzeba głupiego, 
żeby nie pu*.n„ł się, że to dla odstraszenia. 
Obliczył mianowicie, że budowa mostu ko­
sztować będzie miljon koron, i raz na posie­
dzeniu Rady powiatowej udając głupiego, 
ziapał się za głowę i wołał: co? o m i 1 j o- 
n a c h  m ó w c i e  w S e j m i e ,  a l e  n i e  w 
R a d z i e  p o w i a t o w e j ,  t o n i e m o ­
ż l i we !

Tymczasem każdy, co ma olej w głowie 
i nie jest uprzedzony, powie, że choć budowa 
ie względu na niski te; en musi drożej ko­
sztować, to jednak ani w przybliżeniu tyle 
dojść nie może.

Przyczyna tej nieprzych/lności do nas sta­
rosty Trzaskowskiego leży w tem, że nasza 
,irnna, mając samych prawie twardych I 
lieugiętych ludowców, nigdy nie idzie za 
rządowym kandydatem, lecz popiorą ludo­
wego. Wyborcy nasi nie dali się za kiełbasę 
i srebrniki sprzedać ani księciu Lubomir­
skiemu, ara marszałkowi Bzowskiemu, lecz 
głosy swoje dali na ludowca.

Staraliśmy się o poparcie naszego posła 
Rusina, na którego z takim zaufaniem wszy­
stkie głosy daliśmy, aleśmy się srogo na nim 
nawiedli. Na»z poseł poszedł między hra- 
ńów i lailjonerów za lokaja i swoje chłop- 
h ie sumienie kala zdradą.

Smutno nam jest bardzo, że ten człowiek 
ooszedł na służbę Długoszów i cbce nas 
•hłopów także zanieść do pańskiej obory. — 
Poayłają nam tu na makowską pocztę, ży­
wym i umarłym, tego judaszowskiego „Pia­
sta", ale my tę ścierkglrządową z drwinami 
traktujemy, bo to lizuń ten pański „Piast" 
i niKdy nie uwierzymy w to, ażeby ta podła 
szmata Długoszowa. mogła bronić chłopa. 
Chodził tu wysłaniec Rusina, Pająk, ażeby 
nas namiawiać na kongres pamulorzy Dłu- 
goszowych do 1 arnowt i o n i e c a ł p ł a c i ć  
za  j a z d ę ,  aleś my się kupić nie dali i jak 
wiem, to z całego okręgu Rusinowego, to tyl­
ko paru chłopów z Bieńkówki i Liszka z Bu­
dzowa, którym zapłacił za to Rusin, jak się 
sami chwalili, pojechali na tę zbieraninę tar­
nowską.

, „Dziwi nas, ze poseł Rusin zaczyna ludzi 
ra pieniądze kupować. I to ma być uczci­
wość? Szkoda wad panie Pająk, że i wy w to 
błoto leziecie, bo plamicie się, a moglibyście 
chłopom pomagać, nie zdrajcom. Ale niech 
se tam Rusiu idzie golić, zrobimy z nim po­
rządek przy wyborach, ale my za nim nie 
pójdziemy

Do Krakowa na kongres pojechaliśmy za 
swoje pieniądze i wybraliśmv się tu z gór 
gromadnie na pogrom zdrajców/

Stary ludowiec.

Frydrychowie? (powiat Wadowcie). 
Zwracamy się do Szanownej R edakcji z 
użaleniem na naszego proboszcza ks. Bat- 
ke, bo całkiem przemienił się już na agi­
tatora wszechpolaków. W  kościele urzą­
dził już składki ra  gazety „chrześcijań­
skie", to znaczy różne „Wiechcie i P i­
szczałki". w których mu lizunie za szklan­
ki piwa wypisują pochwały. Mieliśmy tu 
niedawno wybory do komitetu kościelne­
go. Do tego czasu przewodniczącym ko­
mitetu był Wojciech Mrzygtód, k tóry u-

rzędował ku zadowoleniu całej parafii su­
miennie i uczciwie. Coż, kiedy się nie po­
dobał naszemu proboszczowi, bo czyta 
„Przyjaciela Ludu“. Zaraz więc przed 
wyborami wołał ks. Baiko z ambony, że­
by ludowca żadnego do komitetu nie w y­
bierać, bo ludowcy pochodzą ć t  złodziei. 
2eby zaś nie można go było zaskarżyć, to 
tak te przezwiska owijał, że nikt nie może 
się wyznać, czy to było mówione o lu­
dowcach z Frydrychowie, czy wogóle o 
ludowcach z kraju. Przy głosowaniu to 
ksiądz dwa razy głosował bezprawnie a 
trzeci raz chciał głosować, ale już mu to 
się nie udało! Przeciw wyborom do tego 
komitetu wniesiony jest protest do Na­
miestnictwa, ale czy ta kruk krukowi wy­
dziobie oko, to nie wiemy.

Z ambony sluwa Bożego, to tylko s ły ­
szym y politykę, aże ludzi mierzi, to ciągłe 
pełne ujadanie na ludowców. Księże, przy­
pominamy ci słowa z Pisma Świętego: 
„Kto nienawidzi brata swego, w ciemno­
ściach chodzi, a nie wie, gdzie idzie, iż 
(bo) ciemności zaślepiły oczy jego" (Jan 
2, II.). Ks. Batko tak postępuje, jakby 
ciemności zaślepiły oczy jego.

A jak patrzym y na mowy i uczynki 
księdza, to przypominają się nam owi fa­
ryzeusze z Pisma św. W „Kółku rolni­
czym" na bpłatku to łamał się ks. Batko 
z ludowcami, kładał im wzelakie obłudne 
życzenia, a potem jak wszedł na ambonę, 
to zaraz były przyłyKi i wyzwiska na lu­
dowców.

Jak w gminie mieli szynki katolicy, t o j  - 
w każdą niedzielę kiądz wołał, że w gmi­
nie pijaństwo się szerzy, teraz zas jak 
szynki wydzierżawili żydzi, to na ambo­
nie cichutko, choć „dobrzy katolicy" je­
szcze lepiej piją, jak dawniej.

Ks. Batko woła, że ludowcy ze żydami 
trzymają, ale sam to już ną dobre chwycił 
się ze żydami, bo u wójta na wesela to 
tańcowały trzy pary, w jednej ks. Batko, 
w drugiej żyd Jochem Gross, a w trzeciej 
dostawca dębów do Rady powiatowej ob­
szarnik Szczerbowski!

Z tych tanów cała parafia się śmieje!
Gdy tylko dowie się ks. Batko, że 

gdzieś ludowcy urządzają wiec, to zaraz 
mózg mu się skurczą i chodzi jak zwaryo- 
wany do agitacyi przeciw ludowcom, to 
zaprzęga nawet zakonnice z ochronki fry- 
drychowickiej. Przed wiecem prezesa S ta­
pińskiego w Choczni to i do Dziubanego 
posłał zakonnicę, a ta prosiła go, aby nie 
szedł na wiec, że ks. Batko sobie życzy, 
żeby do Choczni nie iść, bo tam będą wia­
rę psuć. Tak agitował przez siostry miło­
sierne ale i to na nic się nie przydało, bo 
chłopi na wiec poszli i dużo ciekawych 
rzeczy o podstępach klerykałów się do­
wiedzieli.

byłoby dużo do pisania o skutkach agi­
tacyjnych naszego proboszcza, ale zosta­
wimy jeszcze ciekawsze historye na inny 
raz, a dzisiaj wystarczy zakończyć uwa­
gę, że ks. probozcz Battco 
miód ma w ustach, mlecznie gada — 

w czynach kot, — a w sercu zdrada!"
Podpis znany nam, ale nie drukujemy, 

aby nie narazić człowieka na wyzwiska z 
ambony.

Kraków. Zebranie naczelników gmin. Pre­
zes Rady powiatowej p. Skrzyński wraz z 
sekretarzem wydali sobie bez wiedzy Rady 
i Wydziału nowe rozporządzenia o naszej 
rachunkowości dla zwierzchności gminnych. 
Rozporządzenia te usiłują wprowadzić biu­
rokratyzm w urzędowanie gmin, a oprócz 
tego mają służyć jako pułapka na wójtów

m

m a g a z y n  n o w o ś c i  d l a  p a ń
*  *  4  *  P O  Tl r i R M Ą  w* w* *

Z Y G M U N T  Ś L I M A K O W S K I
KRAKÓV’. PYIWICK CłŁÓWNY LINIA A-S.

K o r o n k i ,  W s t ą ż K i ,  T i u l e ,  G a z y ,  
B l u z y ,  H & lK i ,  R e f o r m y ,  R - ę K a w i c z K i .
P r z y b r a n i a  d o  s u K i e n  i  p r z y b o r y  d o  s c r c i a . 10

z uwzględnieniom now ej ustaw y i połączonych z ca  felg i udogodnień, udziela wszelkich 
infonnacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie : : : : 
Pierwsze c. k. komes. B iuro  in form acyjne d la  s p r a w  w ojskow ych era, majora 
A. K o rn b e rg e ra  i K. M oscheniego w  K rak o w ie , ul. Wenecya (obok Sokoła.).
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niewygodnych dla tych panów. Z tego po­
wodu zwołał b. poseł Wójcik zebranie wój­
tów z powiatu krakowskiego na 31 m ana do 
Krakowa na naradę. Zebrało się 40 Kilku 
wójtów. Przewodniczył p. Wójcik, zastępcą 
był p. Madej, a sekretarzował p. Krasicki. 
P. Wójcik podniÓBł w swej uioaie samowolę 
marszałka i sekretarza Rady powiatowej, 
którzy z za zielonego stolika wydają nieraz 
najniedorzeczniejsze rozporzędzenia. W koń­
cu postawił rezolucję, którą po dłuższej dy­
skusji jednogłośnie uchwalono. Brzmi ona:

„Zebrani -naczelnicy gmin powiała kra 
kowskiego w dniu 31 marca w K rak u  wU 
protestują przeciw samowolnemu rozporzą­
dzeniu Rady powiatowej wprowadzającemu 
biurokratyzm w rozporządzenia gminną i 
wzywają tadtów włościańskich, by.przeciw 
temu założyli energiczne swe veto.

W dyskusji zabierali głos pp. Malinowski 
Madej, Bieńczycki, Kluzek, Tomczyk, Ptak, 
Cholewicki, Krasicki i luni. ,

Z Jeleśni p. Żywiec Na górską nasz^ wieś,
zniszczoną kięjkami elemen araemi, głodem 
i nędzą, spad* oto nowy ciężar: konkuren­
cja kościelna w kwocie 36.000 K., jakby ko­
nieczna w tej chwili. Każdemu gospodarzowi 
przychodzi do czystego podatku dopłació 
joszcze i ‘90 K. I cóż to może obchodzić na­
szych pasterzy duchów uyctt, że chłopu plac­
ka owsianego brakuje już, gdy ks. proboszcz 
Syc, stojący na czele komitetu kościelnego, 
chce mieszkać jak magnat — i cóż to boli 
ks. wikarych, że chłop i na świeczkę łojową, 
jako omastę do ziemniaków, grosza nie ma, 
gdy oni chcąe zażywać ciągłych wywczasów 
w piętrowej, a nie w parterowej wlkaryjce, 
co pociąg i za sobą koszta 10.000 K.

Żeby chociaż pieniądze te dosięgły prze­
znaczonego celu, to jeszcze pół biedy, ale 
już czyhają na nie żarłoczne gardła księżych 
matadorów parat'jainvch! Nieaawno płaci­
liśmy na restaurację, a raczej na fuszerekie 
zeszpecenie kościoła i oto dzis tynk płata­
mi Bpada z niego na głowy pobożnych.

Możeby żywieckie c. R. starostwo wglą- 
dnęło w te sprawy i nie pozwoliło narażać 
niepotrzebnie na szwank życia chłopskiego? 
Taką to gospodarkę prowadzi u nas koalicja 
księżo-wszechpolsko wójtowska. Raz temu 
koniec.

Jan Snnaj.

To dreszcz
przeleciał łono nędzafzy,

CZŁGWIEKA gniew, 
pierś kipi w artm  ł myśl się w aiy , 
grzmotem piorunu łyśnie w łeb wraży, 
aż lunie krew.

Powstałeś ludu
na walkt cfiwaię. 

by wici nieść.
niechaj nie darmo surmy zagrzmiały, 
wzrok wytęż przed się mocny i śmiały, 
woli na cześć.

Karol Kórnicki

| OKRUSZYNY, j
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laplej i pijtin'«[ kupie moini w ptiffi- 
piorzędnym domu wywarowym

ProKop SKofKowshl I Syn

HUM POEEC
W .e l i i  wybór próbek na żądanie (ranko. 

Czachy. Nowe letnie próbki już się poeylają.

Na orli lot...
Potężnym ruchem

dźwięcząc w kajdany 
lud dźwiga serca w promienie gwiazd, 
ON, co we yvłasne patrząc się rany 
łka w głodnych dzieci jęk zasłuchany 
na zgliszczach gniazd.

Nic zna co życia
zloty brzęk kruży 

czarne bo duchy kopią mu grób, 
więc jeno czołem w mozole ptuży 
i jeno krukom za karmę służy 
za łup.

Bije w pierś ludu
stado za stadem 

by dziobem szarpać i mózgi pić, 
by piekłem straszyć, niewoli śladem 
trucizną bluzgać i kąsać jadem, 
by hulać, żyć.

Wtem łysk! ........Z nad skalnych szc?.; hhv \) r J v ?■ * -V'i ̂  * y ? vi C';, 
swobody pieśf.ią krukom odgrzinłały 
hymnem piorunów na tryumf chwały, 
na walki tuj!

Wszystkim Przyjaciołom, którzy na­
desłali ml w yrazy współczucia z powodu 
skonu nieodż iłowanej ś. p. Żony, dwu­
dziestoletnie’ Towarzyszki na ciernistej 
drodze życia, sklaaam  tu serdeczne po­
dziękowanie za ten dowód pamięci l życz* 
liwości. Bóg zapłać! Stapłńskl.

Witu sprawozdawczy posiow Madej i i Bo­
saka odbędzie się unn  19 kwietnia w Opa 
ciu w domu pod numsroni 26 o godz. 2-giaJ 
popołudniu. Porządek dzienny: Sprawozda­
nie poselskie posta Madeja. Sprawozdanie 
poselskie posta Bosaka. Sprawozdanie z Ra­
dy powiatowej p. Wojciecha Bala. Sprawo­
zdanie z Kongresu p. TomaBza Parkosz*. 1 
Siarkowićza z Bączoli.

Długosikl chcieli zrobić konwutencyę nasze­
mu Kongresowi w niedzielę 0 b. m W tym celu 
pod pozorem „wiecu oświatowego11 zapowia­
dali wielkie pochody demonstracyjni Fraez mia­
sto, przedstawienie w teatrze, wieczornicę w 
Kole Kościuszki l t. p. Niektórzy ludowcy brali 
owo szurum-burum dhigosikó# Ha seryo, — 
my wiedzieliśmy naprzód, ie zrooią klapę, gdyś 
Długosz na to za głupi i A  skąpy, aby zrozu­
miał, ie w takim wypadku powinien się szar­
pnąć. —■ To też zamiast zepóuo, jeszcze bam eo 
wielką przysługę oddali nam dłttgusikl, bo sa 
mi pokazali Krakowowi, że ich niema. Na wie­
cu ich w sali „Sokoła" zgromadziło się najwy­
żej 80 chłopów, a to 20 sprowadzonych przez 
Fająka * Woli Radziszowskiej, był oczywiście 
p. Krzetuk z Dąbrowskiego 1 po paro sprowa­
dzonych przez Długosza, Witosa 1 Innych. Re­
sztę sau wypełniła publika krakowska. Muzyka 
z Bierranowu za pieniądze im przygrywała. — 
Mowy pp. Bojki i Sredniawskiego były dowo­
dem, ie Im Jui nie w głowie walka o prawa 
chłopskie. W pochodzie z muzyką przez uh Wol­
ską było wszystkiego 100 osób. To te# ftaiy 
Kraków śmieje się tbrai * przechwałek długo- 
stków, a podziwia Bilę ludowców pod przewo­
dnictwem Stapiisklego. Sam Długosz umknął 
rychło z włeeu do Grand Hotelu, .  obawy, aby 
mu nie zrobiono kociej muzyki.

Tam, w hotelu, u Długom* zeBzll się potam 
na pamułę pp. Bojko, Witos, Sredhlawski, Du­
biel, Gagatek i spożj wszy auty objadek medy­
towali, co mają dalej począć wobec tego, że 
im się tak nic nie wiedzie. Uchwalili: i. Wyna 
j ą ć  Dąbskiego ze Lwowa, aby więcej agitował 
i w tym celu na jakiś czas w Krakowie zamie­
szkał. 3, Na 13 b. m. zwoUll swoją „radę", ata 
juz dO Tarnowa, bo Krakowa się wstydzą. 3. 
Posłowle-dhigósłki mtją cichaczem objeżdżać 
ludzi po gminach i jednać na ratunek. — 0 pie­
niądze na koszta tej roboty obiecał sie posta­
rać Długosz od biskupów i obszarników, prze­
straszonych zwycięskim pochodem ludowców. 
Że 1 do hr. SMrku pó jod źle Długote po pienią­
dze, na to można "zyslądz. Swoich pieniędzy 
Długosz z pewnością nic da, tylko JeszCiC za­
robić musi.

Akademickiej młodzieży ludowej za gorliwą | 
pomne przv yjsAdzio uczestników Kongresu, za I 
diiyjkxę|yj<ids truitaw i pracy, tą drogą składam 
serdeczne ooDiekowartlt*. .1. Śiapłóski, I

Dąle/acy * wstały twotaet do BAgapeutii 
t i b. «, i. *Wirt będzie obet-ttym Oh Otwarciu, i

Strejk powszechny o^ąrnat Rosja... W fat*ry* | 
kach stanęła prac®, co łtrozl formólną rewolu-, 
cją, gdyż pracodawcy ustąpić robotnikom nie |

myślą. W wielu miejsco-rościach przyszło do 
krwawych staró.

O zaginięciu Roosewelf* byłego prezydenta 
StauOw Zjednoczonym. donoszę z Br&zylji do­
kąd udał się jako namiętny podróżnik. Dotąd 
ulemi wiadomości o losacc wyprawy. Jak się 
zdaje, Roosewelt zginął wraz ze synem.

P.-LMbnttcie kamienia z udejaca, na którym 
prcemswlał Kościuszko, a który uczestnicy Kon­
gresu pamiętają z tego, iż na nim przemawiał 
w pochodzie prezws Stapiński, stanie się w nie­
długim czasie (aktem dokonanym. Przesunię­
cia dokona magistrat Krakowski dla przepro­
wadzenia przez luiejsce to pi miątkowe... linji 
tramwajowej(ll)

Uciekający nieboszczyk. Bardzo ciekawe zaj­
ście rozegrało się przed paru dniami w zakładzie 
Obłąkanych im. św. Dyonizego w Kopenhadze. 
W zakładzie tytn zmarł jeden z pacyentów a 
zwłoki jego przeniesiono do procektoryum, gdzie 
miano dokonać eekejd. w  chwili kiedy lekarz, 
któremu to <.ad»ule powierzono, zbliżył się do 
stołu operacyjnego i chciał się zabrać do „kra­
jania", mniemany nieboszczyk wstał nagle I 
obrzutił lekarza stekiem obelg. PrŁnrażon> le­
karz wezwał pomocy, naaoiegii rzeczy.lście 
dozorcy, zobaczywszy jednak „nieboszczyka" 
żywego i głośno wykrzykującemu, uciekli czem 
prędzej; w tej chwili ulotnił się także ów prze­
znaczony na pokrajanie żywy trup, przyczem 
zamknął od zewnątrz drzwi, prowadzące do 
sali. Zajścib to odbiło się fatalnie na zdrowiu 
owego lekarza, gdyż doznał on gwałtownego 
ataku nerwowego. Zbiegły „trup" został wnet 
ujęty, okazało się, że był to jeden z pacyentów, 
któremu sprzykrzył się pobyt w zakładzie o- 
błąkanych i kiedy dowiedział się o śmierci jed­
nego z towarzyszów niedoli w odpowiednim 
momencie usunął zwłoki z sali obdukcyjnej, a 
sam zajął opróżnione miejsce, w przekonaniu, 
ta w ten sposób uda mu się niespostrzezonie 
Opuścić „dom waryatów".

Biedna wdowa prosi ludzi litościwych, aby 
jej przyszli z pomocą przez przyjęcie dwóch jej 
chłopców do jakiegoś sklepu lub innego inte­
resu. Jeden ma lat 14, drugi 13. Obaj skończyli 
czwartą klasę. Ma także trzeciego 5-letmego, 
a nie ma ich z czego utrzymać.

Giertruda Bajkowa, Rozwadów. 
S t a n  zw yczaje  św iąteczne. W całej 

Polsce doohewi i ąię dotąd zwyczaj oblewania 
wodą w drugi dzień świąt wielkanocnych tak 
zwany śmigus. Jaki jego początek i co on ozna­
czał ongiś, dziś niewiadomo jut.

W ekień .:tfmlgu9a“ tędzy parobczaoy czatują 
ua hoże dziewoja, a biada tej, która się w ich 
ręce dostanie. Nie wyjdzie c ieh rąk, aż nie 
będzie nu niej oni suchej nitki. Nawzajem dzie- 
w n e h y . góxie tb o g ą  odpłacają się parobczakom.

Bal matm t  Al .WjI do Szwócyi Nndporucznik 
Mncłier, należący do auttryncklego oddziału lo­
tniczego, dnia 18 marca o godzinie 10 rano 
wzniósł się w Fischamend balonem „Arcyksląłę
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Józef Ferdynand”. Po przelocie nad Neualealer- 
M , i  powodu eisay i braku wiatru stanął balon 
w powietrzu niedaleko Papa. Około "godziny 9 
Fopo{udniu zerwał się wiatr, bJon p.zelutał 
nad Wiedniem i płynął dalej z szybkością Id 
kim. na godziną. O godzinie 11 w nocy balon 
znajdował się już oad Prrgą, po północy minął 
granicę austryocką i poprzez Frankfurt n. O 
drą z Kistrzynie pouążał ku wybrzeżom Bałt* 
ku. Wedle opowiadania lotnika, morze przedbta 
wiało się zdała jak wysoki niebieski mur, rosną 
cy coraz wyżej i wyżej. Pomyślny wiatr nasu 
nął nadpor. Machenowi myśl przelecenia nad 
Bałtykiem do lądu położonego po 6tronie prze 
ciwnej odległego o 280 kim.

Nad brzegiem morza przed oczyma aeronau 
ty rozwinęła się prześliczna panorama wieńcu 
rozlicznych osad rybackich i miejscowości ką 
piętowych. Na morzu niedaleko wybrzeży roi 
ła się ledwo dostrzegalna okiem flotylla łodzi 
rybackich. W południe przeleciał baion nad 
skałami Rugii i poszybował nad otwartem mo­
rzem, Przez 4 godziny i. tak  widział tylko nie­
bo i morze. Pierwszym zwiastunem lądu by! 
odgłos dzwonów, przedzierający się metalicz­
nym dźwiękiem przez szum fal. Jeden z parow­
ców trzema sygnałami dał znać, it pospiesza 
z pomocą; kapitan statku sądził bowiem, iż lo­
tnik zagnany nad morze wraz z balonem, znaj­
duje się w niebezpieczeństwie. Nadpor. Macher 
sygnałem zawiadomił załogę, it pomoc jest nk 
potrzebna i statek popłynął w dalszą drogę. Ba­
lon u ylądował szczęśliwie na polu lotniczem w 
Tr&lleberg, witany okrzykami przez tłumy. Lct 
trwał 31 godzin 12 minut.

Ziemię na sprzedał ma „Włościański Zwią­
zek Kredytowy" we Lwow,e (pi. Dąbrowskie­
go 8) w 8 nowiatach Woch^dnlej Gnlicji: Ko­
lo Stanisławowa (mórg młodego lasku do 
wykarczowania po 270 koron) — Koło Cho- 
dorowa (mórg 900 kor.) —- i koło Złoczowa 
(mórg 1000 koron). Piszcie po bliższe infor­
macje z marką na odpowiedź.

Ruch nrfelkomiełskł w Ameryce. O-
gromny rozwój przemysłu w północnej Ameryce 
Bpowortowal kolosalny wzrost młnst aaierykaó 
skich, a co za tem idzie ogromnie wysokie cc 
ny za każdą piędź ziemi W miastach. To ter 
Amerykanie starają się najmniejszy zkrawel- 
ziemi jak najbardziej wyzyskać. Mówią oni, że 
budowa wzdłuż i wazbM kosztuje wiele, ale w 
górę nic nie kosztuje. Stąd te kilkudziesięcio- 
piętrowe budynki .,drapacze ohmur1*. Próoz to­
go na ulicacn tych potworów miejskich ru< 1. 
piekielny. Dlatego przedsiębiorczy umyuł ludzki

wybudował całe flreal kolei podziemnych, uliok- 
nych i nadpowiet -ayeh. Taką sieć widzimy aa 
powyższej ry< Lnie.

Sprostowanie. W Nr. 12 „Przyjaciela Ludu", 
wkradła się pomyłka, mianowicie w rubryce 
„Wklądu na Krajowy związi k ludowców" ma 
być zamieszczony nie Franciszek Puttk, tylko 
Franciszek Ptak, który złożył na ten cel i  &,

Sromotna klęska wszech- 
polaków w Krośnie.

Niby szakale drapieżne rzucili się w osta­
tnim ozasie wstecznicy wszechpolscy na po­
wiat krośnieński. Kilka niefortunnych wy­
cieczek w nasz powiat nauczyło ich jednak 
większej ostrożności. To też obawiając się 
nowych cięgów, wyznaczyli owi opiekuno­
wie ludu cichcem poufną schadzkę w Kra­
inie na niedzielę 3 kwietnia br. Mniemali, 
że brak gospodarzy, obecnych aa kongresie, 
pozwoli im swobodniej pohulać.

Rachunki te atoli zawiodły.Księża agi­
tacja zdołała sprowadzić do Bali Sokola za- 
ieuwie kilkunastu obałamuconych, od aawna 
ui.nnyoh księlo-pańskich lizuniów, oraz gar­
stkę inteligentów z Krocna. Ludowey, do­
wiedziawszy się o upilnowanym najeżdzie 
wszechpolskich rozbljaczy — zebrali sio w 
iall „Sokoła" mimo ścisłej kontroli „zapro­
szeń" w liczbie przeszło 100 chłopa. Zaczęły 
się tedy interesoLce „obrady", pod prze­
wodnictwem ks. świątka z Ońrzykonia: Po 
sol Zamorski wycedził szereg frazesów i na­
dziej! popartej pokorą,a posei Tom»ka poin­
formował zebranych, że na podstawie nowej 
ustawy wyborczej wejdzie do Sejmu galicyj­
skiego ogółem większa ilość posłów „naro­
du galicyjskiego" (dosiovr.de). Jak  widzicie, 
było się czemu przysłuchać.

To też ludowey wysłuchali tych bredni z 
giębokiem politowaniem. Dopiera gdy Wier- 
;zak wj stąpił z, napaścią i kalumniami prze­
ciw prezesowi Stapińskiemu, „wtedy ruszy- 
'y się chłopy41. Gr^ y  pomruk przrbicgl po 
^ali, a za nim oknflfl: „hańba wam lokaje, 
rtlech łyje P. S .J ®  niech żyje Stapiński!" 
^lerczck, k tó ry ^ K z ą tk u  idę chełpił, te  się 
nie lęka zwoh posła Stapińskiego,
widząc nadspodziewanie nadciągającą burzę 
sięgnął czemprędzej po rezolucję: „Wielki 
wiec powiatowy narodowego związku chrze- 
toijańsko-ludoyyego" protestuje.... — „wiel­
ki wiec powiatowy" w*.ywa... Kto za tem? 
Huk, tumult, wrzawa, jakiej dawno sala So­
koła hie pamięta, były Jedyną odpowiedzią 
pa postawione „rezolucje" Witrczaka. Za­
niosło się na osobisty, doraźny porachunek. 
Wśród zgiełku i ogólnego zamieszania pou- 
mykali dzielni „inicjatorowie zebraniu z 

przewodniczącym na czele, kędy kto zdołał, 
tak, że w mig sala opustoszała, a los „rezo­
lucji" został w zawieszeniu.

Tait tedy Zamorskim, Wforozakom i ich 
godnej kompanii złodziejska wyprawa do 
Krosna się nie powiodła; ponieśli sr»motną 
klęskę i przekonali się raz jeszcze dosadnie, 
to w powiecie krośnieńskim niema dla olch 
miejsca, bo tu dzięki długoletniej pracy pre­
zesa Stępińskiego, lud zrzucił bielmo z o- 
czu, zorganizował się pod sztandarem P. S. 
L. i utnie już pod tym sztandarem walozyC 
o swą godność i lepszą dolę.

Obeoay.

i l i c l n t U r l '1  w ito  H w - s t o
firmy Bergmana & Co. Dććin nad Łabą
jest coraz bar<lzlej u 1 abtc s  .m i rozpowszechnio­
nym, dzięki jego uznanej skuteczności przeciw 
piegom i jego udowodulonem, nledosdgniw- 
nem co do lacjoi alnego pielęgnowania skóry 
i pleknoi*. Tysiące listów z Mnanieml Wielo 
nagród pierw.. Torzędnycir. BaaznoSć y t i j  za­
kupcie! L wsiać należy wyrośnie no ozna­
czenie „konik” I na pełną firmą! Po 80 bał. 
Do nabycia W aptekach, dropur-yacb, per- 
fnmeryach eto. Tak samo wypróbowany jest 
Bergmanna krom liljowy „Monerą* (70 b. 
za tnbą, cudowny do utrrymania delikatnych 

rąk damskich. 1 4u

Kto z Kołem Polokiem, 
Ten przeciw lodowi!

Rozwiązanie zagadki słfLaksa! ja k  jui
wiadomo w Egipcie stoją wiekopomne po­
mniki potęgi ludzkiego duch* a mianowicie 
Piramidy i... Sfinks. Jak już z ryciny widzi­
my Sfinks, to głowa kobiety, olbrzymia (po­
równaj z ozłowiekiem na rycinie! przy- 
pisek red. .Przyjaciela Ludu'.) Sfinks u- 
osabioł zagadkę. Wieki łamali tobie ludzie

głowy nad tem co on (JSfink.) przedstawia, 
w jakim go oelu "budowali ówcześni Fgip- 
cjafiie. Zagadkę Sfinksa rozwiązał pewien 
uczony angielski, który po badaniach . po­
szukiwaniach znalazł wewnątrz Sfinksa n- 
kryty olbrzymi pałac. Na rycinie widzimy 
przekrój Sfinksa i piętra tego pałacu.

Miny napowietrzne. Zdobycz ducha lu­
dzkiego, tw y  lęstwo człowieka oad powietrzem 
lotniotwo ujął dcii milit&ryzm w swoje łapy. 
Dziś lotnictwo eluiy wyłącznie. prawic celom 
wojskowym, a szczególnie w śledzeń.u armji 
nieprzyjacielskich. To wywołało potrzebę chro­
nienia i strzeżenia ważnych punktów strategicz­
nych przed latającymi nieprzyjacielskimi lataw­
cami i balonami. W  tyra celu czynią próby z 
minami aaoowietranemi.

Te są tak eaino sporządzone, j.ns morsiu.ć 
aą one tylko umocowane na długich linach, aby 
mogły bujać w powietrzu wypełnione są roz­
rzedzonymi lekkimi gazami,
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j Gospodarstwo."!

\/ Czego należy żądać 
od szafarzy zapomóg?

Rząd powierzył rozdawnictwo zapo­
móg Towarzystwu gospodarskiemu we 
Lwowie, Towarzystwu rolniczemu w Kra­
kowie, Zarządowi głównemu Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie i ruskiemu 
Towarzystwu „Silskij Hospodar** we Lwo­
wie, rozdzielając przyznane fundusze w 
kwocie kilku milionów.

Wymienione Towarzystwa rozpoczęły 
działalność powierzając rozdział zapomóg 
swoim organizacjom powiatowym.

Na każdy powiat wypadło aa paszę, za­
siewy, środki żywności po kilkadziesiąt ty 
siec* koron. Niestety, akcja ta albo jest w 
wielu powiatach prowadzoną niedołężnie, 
lub ludność nic nie wie o żadnych ulgach, 
albo też wprost fundusze zapomogowe są 
rozkradane, co na przykładach udowodnię 
w przyszłym  tygodniu.

Zapomogi przeznaczone na zniżenie cen 
paszy, zboża, ziemniaków i innych środ­
ków żywności. Towarzystwa , olnicze 
względnie Spółki handlowe przy nich zor­
ganizowane sprowadzają potrzebne a rty ­
kuły i mają sprzedawać po zniżonych ce­
nach gospodarzom.

Ponieważ mało który z gospodarzy wie, 
gdyż nikt tego nie ogłosił należycie, ile 
wynosiła zapomoga, przeto podaję obec­
nie wysokość zapomogi, jaką otrzym ują 
przybrani szafarze na poszczególne a rty ­
kuły, a już każdy gospodarz będzie mógł 
przeprowadzić rachuneK, czy z pieniędzy 
zapomogowych w jego powiecie ludność 
odnosi korzyść lub te pieniądze znikają bez 
pożytku publicznego w kieszeniach rozma­
itych powiatowych doDrodztejów judy. —
1 tak subwencja na 100 kg. zboża wynosi' 
6 koron, na 100 kg. ziemniaków 2 korony, 
na 100 kg. koniczyny nasiennej 40 koron, 
o tyle więc te artykuły powinny być taniej 
sprzedawane od zwykłych cen targowych.

r ~Na przykład włościański Związek produ­
centów zboża i paszy w Krakowie, Radzi- 
wiłłowska 8, dostarczyć może całej zacho­
dniej Galicji opłatme każda stacja kolejo­
wa 100 kg. ziemniaków w cenie 6 K 50 h 
zależnie od gatunku ziemniaków i odległo­
ści stacji. Ponieważ subwencja wynosi
2 K na 100 kg. kartofli, przeto gospodarze 
o ile zabierają ziemniaki wprost z maga­
zynu , powinni płacić od 4 K 10 h do 4 K 
50 h. za 100 kg. Cena ta może się nieco 
podnieść, gdyż trzeba uwzględnić, że w 
rozważeniu okaże się na wagonie pewien 
brak, a nadto trzeba doliczyć na 
robotę przy wyładowaniu, rozdziale lub na 
koszta przewozu, jeżeli kartofle z kolei zo­
stały zwiezione do składu.’Podobnie ma 
się rzecz ze zbożem. Cena otrąb ma wy­
nosić 7 K, a dla hodowców bydła zarodo­
wego 5 K za 100 k ą ^

Nie wolno Towarzystwom ani spółkom 
handlowym robić różnicy, czy kto jest 
członkiem lub nie, ani stawiać warunku 
przy otrzymaniu zapomogi zapisania się 
na członka czy to do Towarzystwa czy do 
Spółki.

Nie wolno sprzedawać zapomogowych 
artykułów po niższych cenach dla człon­
ków, a po wyższych dla nieczłonków, a te 
nadużycia sa dosyć zakorzenione.

O wszelkich nadużyciach donosić proszę 
do Redakcji „Przyjaciela Ludu“, a nadto 
udawać się wprost z zażaleniami z zachod­

niej Galicji do Komitetu c. k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie.

W  ten tylko sposób, upominając się ener­
gicznie o swe prawa, można zapobiedz 
marnowaniu grosza publicznego, przyzna­
nego przez rząd w tak małej ilości w sto­
sunku do rozmiarów klęsk elementarnych. 
Potrzeba zmusić opieszałych lub złych 
szafarzy, aby porządnie i uczciwie prze­
kazane im przez rząd obowiązki spełniali.

Jan Biedroń.

Przecinanie koron 
u drzew owocowych.

Wiedząc o tem, że włościanie nasi nie 
kładą na tak ważną czynność jak przeci­
nanie koron dręew owocowych dostatecz­
nej uwagi, postanowiłem pokrótce za­
znajomić ich z tą tak dalece ważną czyn­
nością w racjonalnem prowadzeniu o- 
grodu.

Przecinanie bowiem koron ma ogromny 
wpływ na dobroć i piękność owoców. Jak 
bowiem człowiek, tak i rośliny większe i 
mniejsze potrzebują do normalnego roz­
woju dostateczną ilość powietrza i świa­
tła. Otóż i tutaj o to właśnie idzie, by tak 
dostęp powietrza jak i światła do wnętrza 
koron, szczególnie podczas lata, kiedy 
drzewa są obsypane liśćmi oył dostate­
czny.

Robotę przecinania można ująć w 4 naj­
ważniejsze punkta i tak przecinać powin­
no się:

1) gałązki, a w razie, potrzeby i gałęzie 
duże, rosnące prostopadledo innych, któ­
re rosną na boki. ro z u m ł^ ię  prócz prze­
wodnika t. j. głównej gul£hśrodkow ej,

2) gałązki krzyżujące
3) wilki t. j. gałązki, t M i .  które za­

nadto wybiegły,
4) gałązki, gdzie panuje ciasnota mię­

dzy konarami.
Należy zaiem skierowywać gałęzie na 

boki L i. na. zewnątrz. _ .... -
Przecinanie najlepiej usKuteczniac wcze­

śnie na wiosnę. Zaznaczę tutaj, że ma­
jąc zaniedbane drzewka, nie należy im 
odrazu t. j. jednej wiosny przecinać 
wszystkich niepotrzebnych i wadliwie ro­
snących gałęzi, bo wycięcie odrazu więk­
szej iii iści gałązek srodze mogłoby odbić 
się na drzewku.

Zatem należy postępować ostrożnie 1 
na pierwszy raz wyciąć najwięcej wadli­
wie rosnące gałązki, a resztę wyciąć na 
drugą wiosnę, by drzewka nadmiernie nie 
osłabiać.

Obecnie jest już pora, gdzie dokładnie 
możemy uostrzedz pączki kwiatowe, z któ­
rych w ciągu lara rozwinie się owoc, na­
leży baczyć zatem i na to, by gałązek ma­
łych na razie nieszkodliwych, z pączka­
mi kwiatowymi zaraz nie wycinać, ale po­
zostawić je do następnej wiosn3% chyba 
wyciąć je wtenczas, gdy zachodzi po­
trzeba. Cała więc korona drzewka po­
winna kierować się na zewnątrz, by miała 
dostateczny, zewsząd dostęp tak powie­
trza jak i światła. Ranę po odcięciu ga­
łązki szczególnie większej należy dokła­
dnie wygładzić, bo inaczej źle się goi n. p. 
rana po piłce powinna być ostrym nożem 
wygładzona.

Po wygładzeniu należy szczególnie 
większe rany zasmarować maścią ogrod­
niczą, którą łatwo nabyć w którym kol­
wiek z zakładów ogrodniczych. Jest ona 
zaś bardzo tanią.

Przycinać gałązki należy tuż koło pnia 
głównego, czy gałęzi większej, a nie zo­
stawiać kawałków, które ^ame muszą za­

sychać najpierw, a dopiero później rana 
się goi.

Pisząc tycL kilka uwag. które właśnie 
są na czasie, bo obecnie najlepiej roboty 
owe wykonywać, sądzę, że choć może nie 
wszyscy, ale przeważna liczba naszych 
włościan skorzysta z nich i nie dozwoli, by, 
drzewka owocowe nie przynosiły tej kon 
rzyści jaką przynieść powinny.

Piotr Szafran.

Odpowiedzi Redakcji.
S. L. N. Odrzykoń. Prosimypodaćswoje peł­

ne nazwisko. Redakcja musi z łWBze wiedzieć 
kto pisał.
Odpowiedzi Administracji.

Głąb St. za zmianę adresu w Ameryce 60 E, 
F onuna P. 13 K. otrzymaliśmy, za nowych czy­
telników dziękujemy. Czapla M. prenum erata 
kończy się 15 kwietnia 1914, za zmianę adresu 
50 halerzy. Podkul M. za życzliwość serdecz­
nie dziękujemy. Niedzielak M. 5 K. otrzymane,

Na krajowy Związek Ludowców
W dalszym ciągu złożyli na Krajowy związek' 

ludowców: S. Kulczycki 2 K, St. Skopowski 
2 K, Dr Przybyło 10 K. Lidkowski 10 K, J« 
Dusza 1 K, J . Górski 2 K, U. Filipek 1 K, J ,  
Mirota 1 K, J . HUtter 1 K, L  Gajewski 2 K* 
J . Jam rych 1 K, J . Moskalski 2 K, J . Sanojca 
1 K, St. st^czuk 20 K, P. Kawalec 1 K, A. Sty­
la 1 K, Dr Lach 5 K, J . Kubisz 1 K, J . Bieniek! 
1 K, W. Niemiec 1 K, St. Szpak 10 K, J . Stern- 
pek 10 K, J . Ciszek 2 K, F. Giza 2 K, J . Przybył
1 K. J . Król 1 K, P. Matusz 1 K, J . Gątkiewicz
2 K, W. Siuty 1 K, Dr Janczy 5 K, J . Rolski
1 K, P. W yroba 1 K, A. Fryc 1 K, J . m earoń
2 korony,

Prenumeratę na Kongresie złożyli:
P- min T,, Olejarski P., Czacbów W., Be raki 

M , Musiał B., Kółko rolnicze, Lis J ., Dutka 
Dutka F., Hoim S., Pieprzyk K., Kocęba J ., 
Folga W., Kosek J ., Sitko W., Pastuszek F., 
KollŁko A., Drozd J ., Przybyła J., Rug T., Fu- 
laL jf„ Malina M., Knapczyk J ., Sajdak J .
NA FUNDUSZ PRASOWY:

P. Koblałska B_, 1 K.
NA STRONNICTWO LUDOWE:

K latka Fr. 1 K„ I isow-ki J . 1 KL^Olan A. 
1 E ., Drewniak L. 50 boL 
NA p OMiniK śp. h a k NKA:

Dr. Deskur 5 koron.
NA POLSKI DAR LUDuWY:

P. Śmigielski Z. 2 korony.

Proszę spróbować

„Przyjaciel ludu“ Kosztuje na cały rok:
W Galicji i całych A ustro- Węgrzech . 4 korony. 
Do Królestwa Polskiego i Kosji . . .  2 rubk.
Do cesarstwa niemieckiego....................... 4 marki.
Do Ameryki, Rumunji, Danji, Anglji,

Afryki, A u s tra lji ................................ 5 koron.
Numer pojedynczy 10 halerzy.

Biuro Redakcji i Administracji:
KRAKÓW, WOLSKA 19 I. p. oficyny.

Adres na listy, przekazy, reklamacje i t. p.
„PRZYJACIEL LUDU* - KRAKÓW

:: Wychodzi raz w tygodniu na niedzielę, a
Należytoćć płaci się z  góry , roczni* 
a s a  i a *  lub półrocznie, c n s
Pobieranie „ P rz y ja c ie la -  l u d c “ można rozpooząi 
każdego czata i od tego dnia oblicza się n sie ty W ..
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N A D E S Ł A N E
“.'«V Dr A. Menasse
stworzył kiuiliryt alwekuki i  ]iśli przy ul. Kticluiikl

Adwokat Dr. £KB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Dr. K. Kulczycki otworzył kanee- 
laryę adwokacki 

w Jafls, przy ni. 8 Maja uaprz. Tow. Zaliczko w.

Wiktor /ksrłyszewski
Kraków , u lica św. J a n a  14, II. p.
/sądowo upowainiony geometra cywilny, prze­
prowadza waaelkie roboty w zakrąs miernictwa 

wchodząoe.

Słcmc. S M , 2to'.B i ince artykuły relnicza
najlepiej spieniężyć można przez Włościański Zwią­
zek producentów paszy i zboża w Krakowie ul. Ra­
dzi wiłlowgka 8. I I  p. Fil je: Jarosław, ul. Słowackiego 
1. 34; Tarnów, wojskowy n i a p a i i  prowiantowo.

Włościański Związek objął dostawy siana i 
słomy dla armii w Krakowie; Tarnowie, i Jaro­
sławiu ; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach roluiczm 
handlowych i udziela im zaliczek na dostawę paszo-

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczy, 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W lo s *
c i a & s k i  Z w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  p a -  
• z r  i  z b o ż e  w  K r a k o w i e ,  u l .  K ę d z i -  
w i ł ł o w s K e  8 ,  I I  p . ,  osobiście lub pisemnie

ALFA
wirówka najnowszego modelu 1913 r. 
jest najdoskonalszą, naprostszą i naj­
trwalszą maszyną do odtłuszczania 
mleka I 18 do 22 litrów mleka wy­
starcza na 1 kg. m asła deserowego. 
Pracuje 2 0  — 2 5  lat oaz naprawy.

Alfa-Parzak do szybkiego parzenia 
karmy dla bydła, z podziw wzbudza­
jącymi ulepszeniami. Cały z żelaza 
tartego. Nadzwyczajna cizczędrc^ć 
matoryatu palowego. U rządzo nie jo  

ps^.nia wódki. ~

Ilustrowane cenniki wysyła bezpłatnie: 
Tow. akc. Alfa Separator, Wiedeń XII/3.

W ie lo s tro n n e  k o rzy śc i zasuszonego i dla­
tego każdego czasu do użycia gotowego rosołu 
uzna zauewno każda, gospodyni. W tym celu można 
polecić mostki buljonowe firmy jMaggE, która przez 
swoją przyprawę do zup zażywa dziesiątki lat 
ogólnego zaufania. Za pomocą Maggiego kostek 
buljonowych można natychmiast sporządzić przez 
zwykle polanie wrzącą wodą rosół wołowy o wy­
bornym smaku. Kostka na V, litra rosołu kosztuje 
tylko 5 h., co umożliwia używanie wyrobu teg„ 
w każdym domu.

Baczność Rolnicy!
T O M A S Y N Ę

(M Ą C Z K Ę  tu Ż L O W Ą )

N A J L E P S Z K J  J A K O Ś C I  P O L t C A i

F A B R Y K A  P R O D U K T Ó W  C H E M I C Z N Y C H

„ L I B A N
» )

T O W A R Z Y S T W O  A H C Y J N E

w  P o d g ó r z u  K o ł o  K r a k o w a .

ta g a la ra y  S n ę  wóz podróżnych znnny.nl plerwzzorząd- 
nynai r t r ę u n l  pospiesznym i 7  kujTLkDAMU

D O  A M E R Y K I  1 K A N A D Y .
Podróż trwa 5—ó dnL — Li- 
nin Holandja-Ameryka pusiaua 
w I I I  klasie Bajaty na 1, 4 i ó 
•sób . — Niema mlądzypoBtadu.
Celem sabezpieezenia sobie do­
brego miejsca, powinno się wy­
syłać sadateB w kwooi a 20 Ber., 

pocaam wysyłamy zadatkową szyfkartę i wszelkie poi 
ozenie do podróży. :-: :-: Bliż-z/oh informacji ndzlela

G e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a
LINIA HOLANDYA-AMERYKA

1—4 L w ó w , B .to nie L . 2 .

KTO CHCE

By nasze  
szczególnie 

znakomite zegarki kieszonkowe 
urzędzie zaprowadzić, rozda­
jemy 5000 “garków jednego 
rodzaju, darmo. Prosimy tylko 
nadesłać swój dokładny adres 
na zwykłej pocztówce kore­
spondencyjnej do fab ry k i z e ­
g a rk ó w  l a k ó b a  K ó n ig ’a 
w Wiedui u, Wien IH|2 poczta 45 

4-6

Senzacyjne zjawisko przyrody XX. wieku.
Czynię u-ważnym, że nie chcę robić płatnej reklamy, 
jak się to dzieje w podob*nych wypadkach, lecz do­
niosę każdemu całBiem darm o w  ja lii sposób u le­

czyłam się z długoletniego, ciężKiege
m- C I E R P I E N I A  P Ł U C  -m

astmy i BoKluszowege Kaszlu. 1—5
Ten środek domowy może każdy bardzo tar io nabyć. 
Zechce pan nadesłać opłaconą kopertę na odpowiedź. 
Fani B. KOLLNSKA, Wrscfcowitz Kołte Pragi, Czechy.

□ D D D a o a D a a D O D D D a a o a o a a a
BRACIA CHŁOPI!

Czytajcie i popierajcie jedyne chłopskie pismo
„ P R Z Y J A C I E L A  L U D U « !

□ D D D D D a r D D n D D D a D a a a D D D n



14 P R Z Y J A C I E L  L U D U i— łfa. 16,

P R Ą  W i r ,  S P R Z E D A .  

as J E M Y  O D  0 Z I 6  uD A R M O
Dachówkę ciągniętą paloną

11 1 —■— - w— —

t z f a b r y k i  w  D ro h o b yc zu
bo tylko po Koron 55*— za 1C00 sztok franko Hałda p tacy a Kolejowa.

DopóKi zapas starczy
W z o r y  i K a t a l o g i  d a r m o  i o p t a t n i *  w

Szybkie  zgłoszenia uprasza
Galicyjska Spdlka przemylowa i hodowlana we Lwowie, Syl/s tutka 14. ttcM.rao«>

P A R C t l A C Y A
Wandoliny powiat sąlowy Bursztyn obszar około 360 morgów 
Jem  i ornej, 160 mrrgów łąki i lasu. Staoya kolejowa Czer- 
niów w miejsca, szlak kolei Lwów-8i.aniaLwówr kościół i ■ zkoła 
polska w Żurowle, oddrlonym o 2 kilometry. Obok rozparce­
lowane majątki Loko wiec Wisznio waki, ta i wski, Czemiów 
i Żurów. Bliższych informacyi udzieli Józej K lU lic k , apte­

karz w  Ż u raw n le . —6
w Wadowicach

Posiada na składzie stosownie do pory wszelkie gatun­
ki zbóż, bąiito ozimych lab wiosennych, wszelkie ga­
tunki koniczAw na i ennych, oraz traw pastewnych, na­
sienia buraków w najlepszych gatunkach, jakoteż wszel­
kie ar yKuły w zakres gospodarstwa rolnego I oomewego 
wchodząca. Wszelkie nawozy sztuczne, jak SLpęrfos- 
faty mineralne, kostne I amoniakalne w różnych pro­
centach, mączkę Thomasa, sola po asowe wyaoso pro­
centowe, Saletrą chilijską, oraz wszelkie inne nawozy 
z najlepszych źródeł pochodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości, posiada w każdej porze na składzie. 
Węgiel krajowy z najlepszej kopalni „Bory", dostarcza 
całymi wagonami, oraz sprzedaje na p o j e d y n c z e  
cetnmy w magazynach Towarzystwa. Dostarcza nie- 
mniej wapno, papę do krycia tłaehóuypłyty «eł«oyjao 
wszelkie narzędzia rolnicze, orak s i k a w k i  dla straży 
pożarnych po cenach najprzystępniej ?zyŁn i najdogo­
dniejszych warunkach. Dla Jółek rolniczych dostarcza 
n a w y  sztuczne całymi wagonami po ounach fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oraz węgiel po cenach 
kopalnianych — Wszelkie towary są pierwszorzędnej 
jakości, za gotówkę i na kredyt.

Zamówienia uskutecznia elf odwrotnie.
DYREKCYA

W JA K I SPOSOB 
astmą kaszel i  inne dolegliwości
płuc możua aupełnle wHr-tyd, .wiadomością tą  podzielą 
się bezinteresownie z knldym Prosię przysiad tyłku ofrar- 
kowaną kopertę na odpowiedz Paniti. Kolenaka, WriOTiu 

Nr 883. koło Pragi ( Czechy). Z—10

WZOROWE TOWARY.
Ceny laJz łw la jąco  ni*U« i zlo­
ty K 4*— z dub.ym wrrł-.em korwiaenym. 
Do katdego zegarka męsi lago dodaje tlą 
dermo łańcuszek zloty daubló. Sf -  orek 
Boskop, K 4-6C $efc»reŁ kolejowoów tLfir—.

m f ó f  r in C ó ^ rŁ  ~ “ TłkpeBMy 
bndz<k K 6 -  . Zegar z knkbhrą, pięknie 

i rzesDiony K 6’— do K 10*—. Zegarek mę- 
' ski srebrny K 6 —, 8-—, i 0 —. Zegarek 
męski Doxa K 18'—. Łańcuszki srebrne od 
K 5 — wy tej. Bransoletka a zegarkiem 
double K 9'- •. V?szyfticS gatunki towarów 
złotych po cenach iatryoznych. Nlepodo- 

bająci wymienia się, lub pieniądze zwraca. 3-ietnla gw aru, 
cya, Wvavłka za zaliczką F n n c i t u l  l e a a i c k s l  zegarmistrz 
Schw ech.t Kole W iednia, W ieneretrasae U 6 . nrme chrze­
ścijańska, załoioua w r. 1882. Cenniki dum o, praoownu. ze­
garków własna. N apnw kl z prowmcyi lawet najtrudniejsze 

uslutocsnia się w 8-mio dniach dokładnie i najtaniej.

10.000 Koron nagrody i  b e z  z m ro s tts !
Foro«t włosów i zarost uzyskano istotnie w 8—14 

dniach uiy .^ p r a w d z iw e g o  śa isK isg s leK ah- 
k s lu w u . t tk W  1 » u n  panowie i panie powiną, 
używać tylko „NoKah-halsumb* ao uzyekania 
porostu włosów, zarostu i rzęs, bo udowodniono, 
za NaKah-balsam Jest J e d y .y i.  ( r t l U s *  w -  
weczesnał wiedzy, L. : 6 r w  ciągu 8—14 dniowego 
użytku tak na cebulki włosowe działa, tą włcie 
natychmiast róśó zaczyna. NieozkodliwoM gwa­
rantowaniu
Jfcśeii ta  nie je s t prawdą, t* | W * ,

10.000 Koron gotówką 
kaidsma i —t, mającsme nadli sami lak
bez sirostc., a  te  arżas siedas .ygeżai b ezsta- 
tecznie kahah-halaasn * ;>v-4.

U W A C A : My Jesteśmy jedyną luroą w świe- 
pie, która w ten sposób poręcza. Lekarskie t uau- 
k we opisy oraz liczno poleaenia. Preestriega J ę  
a  silnie prsed naśladowniotwami.

„G moich duświaaczeniech Nokah-balsamn mogę 
donieść, & jestem u d  całkiem Zadowolony.. Po­
czątkowo traktowałem PaAslb Kokah-beleam z m*- 

dowie-aaniem; doświadczenie jednak inaczej mnie pouczyło. Już za kilka dni skutek był widoczny, a po 1 tygod­
niach miałem wspaniałe wąsy. Jest to ^katok znakomity, gdył mimo 27 lat wieku nie miałem przed użyciem No- 
kan-ba.„omu ,‘a.ln/on wąsów. Będę pana wu-ędzte polecał z wdzięcznością i  poaoste ję z puwaśanistn Tj H|str* 

„Mogę polecić kat lej Fani prawdziwy doński „ Iłokah-l >alsomM jako przyjemny i niezawodny środek do Wywo­
łania nowych włosów. Przez dłuzazy czai sypadaiy  mi silnie włoa; tak, Ce ulałam  wiele miejsc -tikiem ły.ycL 
Po nsyoin Nokah-balsamn przez 4 tygodnie, włosy zaczęiy na nowo odrastać i wyroiły gęstość togte t ha dao'ładne.

1 l ihkkt Nokah K. 10. d j skrętnie opakowane. Za poprze dniem nadesłaniem należytoścd 
lub za ealicak . Zamiast gotówki przyjmuje się to.' marki pocztowe. Należy pisać:

l io s p ita ls  L a b o ra to ry u m , K o p e n h a g a  4 9 5  P o a tb o *  9 5  (D an ia).
(Pec3t4wU spłacać 10 halerzy, a listy pa U  hal,). 1—12

4 h | | g ) b  s io  K M h

w  sądni, pokuj u gr 
sądzona brś« 

skarga ptbnh; buty, 
wniesiona p.wclwk.mt* 
towl o pobiel*

— M *a tak u l s  w4e 
r*yl piężcię w iwan, u  
mf prtuz godzinę ukry 
z owa leciały, -- tkane, 
się baba.

Sędzia przerywa:
— Jakto pięścią: M|a 

zeznał, że aderrW i u  
chustkę od Wlps 
skłamał?

— Ou nie skłamał, 
panie sędzio, on liizofcial 
w kułak noa w yciel..-

W  aądzie.
Sędzia. Czy widziaM 

i możeai zezb&óyżeoekar* 
żony Cizegorz iłrttsa 
ayiządzlł set) żoalą *  
belsę czynną-?

Świadek: Ja tam pro-
H«na sędziego żadnej 

c oelgi nio widziałem: ino 
iak C-z. jorz zdlMuł ko­
bietę kłonicę bar plecy 
to sprawiedliwie widzi*- 
łcin, mogę aajunyalgśt

I o  aądn-
Sędzia. Czy pan nio 

iamjeiz, żeś awmiin jnZO- 
ciwnikowi pełnę szklan­
ką piwa rzucił w głowęr

Oskarżwuy. Prawd*, 
żal mi teraz, tfyłhym 
naprzód powinien wypló

Taki* esaay
iom  — t * « « »

cjujj „ znowu! «ę ni*, 
tował, że n i aogacn alf 
chwiejeu?

Mąż: — Głupia gadtk­
nie!... teraz takie cxaay, 
że najporządniejsze r,n*j* 
się chwieję!

Słuszna przyczyn*.
Dlaczego pinie ma.aui 

ru tcuocUtui ais s  unk?
— Bo pije.
— Aczy ty oo lepszego

robisz?
— Nie, *i« pi a d g  

potrzeba, aby dboe jodn* 
osoba c ob. była w do­
mu I n n -ę .

Sprytna.
— Co datek 

na imienlnyt
— Sto cygar.
— A gdzieś Je kapilo
— NigdsiA Od 

mlaaięcy pncaoło 
łam s^roięgai

biurka po cygam  1 
ucinłeło się.

Ze świata H ristlętng*

— Kopiłem wepą Bufc-
musi i . Imianiny dwa 
ciasteczka, *!* niech aśc. 
cia jsj iwi nja powie 
moja ciorłhl

— A tu czemu?
— Bo jak je nwassm 

do pokoju mamosk, to 
pa druiz* ąjadłam.
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Do obrony „Pobudki"
wzywa  a W u  Brada Włościanie, gdyś z listów otrzyma­
nych z wiosek dowiaduje się, Iż w niektórych trąbkach 
i skkpach, mimo wyraźnego mia „Pob.ttKi b o łd ev -
l U s u 1'  — k u p u jący m  r~a ją p.zeucoą lunę bibułki.
Każdy jest pen eu i &-oje za o./oje pieniądze, .rląc musi
to V ceego żąda! Zube_ przy z&kupnie żądajcie, wy- 
orił.ij „Pohwżką M d . s i L . i o "  a nim zapłacicie, do-
L c^kfC-tjue ozy J_sfc napis PobndKa i czy na obrazku
jest I L . I U .  C łew acU , trzymający czapką czerwoną na ar- 

made a przy nim Kosynierzy, 
dreda! nczcie jeden drogiego po czem można poznać 
„Fehw U ą BeMmrsMege" a ten mój głos ostrzegawczy 
nieehsj led od wioski do wioski — od chaty do chaty.

Wasz przyjaciel
i» * W!. BełdowsKi

Fabrykant „F j LżJU *  w  I r a b w iu .

a  — 1 0 0  p  a . Przewrót w budowie
motorów ropnych
Wertykalne motory ropne
~ys>em Baricb-Huber. Najmniejsze 

spotrzebowania ropy 
bez dymn bez odoru!!!

::m l>o oddania
TftKM nggrtw si Irilcyą l iikowlną 

Sprrki komandytowa ty Bachrich & Co
f - «  W U  i e i e  H elilceneU dtera trasae  831807.

]a UnnasCsi!Iag
t  s d u a i  i t n a i  
MB c a .  etngefcł. 
om kalam  je po 
u ż y w a m  i  u  pi esc 
14 mhsiąay pomady 
w Im sW u w jrss- 
lu B *  Pomada ta  
zyskała u zn an ie , 
jako Jodju.e środek 
prsedw
wlonów, przyspie- 
« a  lob p e r . s t ,  
r a u c s . .  skJrs, 
# a n ^ w i i a a « *
mJTmm. |SlB | llEaj
p eres l  breśbr i na­
daje w te e e a  m  
Ś M r il  I bredzi#
jo - po krótkiem 
n ś rd n  sa lj i l ,  oraz 
palaeśc 1 chroni

y t o i t  aż
nej

C « b a  s ł o i k a
K  2  . 4 - - .  
6*— i lO‘—.

n ś s p i ■ndssłznin 
plsn i | 8iy  lak u  
pękn ą ł em na oeły 
świat o .n to#t-fab­ryki, dokąd należy 
zwraoeć wsąystkio 

zamówienia:

ANNA CSILLAG,Wiedeń i., KohlmarKL 202

M o chce tanio i dobrze
dla inlseij spmwlaży nabyć wągier <kl smalec, słoniną 
1 1  4. rzseh d ą  zwróci do jenerainego aastąpoy i'n#y

S M is t  H firhkrp s A u ^ T s e
Cenniki na Żądanie darmo I opfatp lo

POTAS w g o s p o d a r r t w l e  
r o l n e m niezbędny 
czynnik pomocniczy

4 0  «— A2V» S ó l  p o  i  a s  o  w  a
wzmacnia zasiewy, poprawia jakość 
ziaren podnosi wagą 1 dobroć zboża.

4 0  — S A i n o t a  »  °  w  a

?odnosi zasoby skrobi w ziemnie kach 
z a wa r t o ś ć  c n k r n  w b u r a k a c h

4 0 - —42*/«S6h p b i a i o w a
podnosi na j l e p i e j  p l on  ilościowo 1 jakościowo.

40  — 42V» 8 4 1  s i o t a M o w a

6 it najlepszym 1 najskn eczi liejszym. 
IO S E n N \ M nawozem p -riow ym .

Józef Karrach K.*0?„2ki ».
Cenniki I broszurki darmo I opłatnle.

O D E Z W A !
nlnlejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną p. t. Publicz­
ność, że z dniem 1 stycznia 1914 kopiłem na własność firmą
DOM ROLNICZO HANDLOWY I KOMISOWY

„ F L O R A ” W  T A R N O W I E
I bądą sprzedawał nasiona rolnicze pierwsze] jakości t nawozy 
sztuczno pod kontrolą stacyi doświadczalnych, maszyny rolni­
cze pterwszorządnych firm, oraz wągiel kamienny krajowy 
i górno-śląskŁ Zarazem zastrzegam sią przeciw pogłoskom, 
przez niesumiennych konkurentów rozsiewanym, jako!

zezemnie nabyta przeszła w
by firma

Pletni Kierownik tej firmy 
i jak dotąd tak 1 nadal zawsze chętnie, 
m « u .  rania swych odbiorców zas

żydowskie ręce. Jako dłu^o 
nabyłem ją  obecnie na własność

rzetelne i szybko 
magania swych odbiorców zaspokajał bądą.
Polecając sią łask i y n  wzglądom p. t. Szanownej publicz­
ki kroślę sią z wysokibm poważaniem

7 -2 6  E u g e n iu sz  Sch w e in itz .
ności

J ó z e f  O lk u sz it ik
Dom handlowy i  p rz em y «ło w v  
K raków , ul. S ław ko woka 1.29
Telef. 1590, sprzedaje hurtownie i częściowo

-WEGLE-
krajowe t  zagraniczne, z odstawą do piwnicy po 

n a j t a ń s i / r c h  c a u n c h .
Prasprowadza wozelLlc transakcye finansowe, leśno 

rolne i przemysłowe. o -  12

simm mm. m m  m io t  m m ii
M. KANAREK-TARNÓW.
Buduje MŁYNY parowe, motorour i turbinowe. 
Urządza tartaki i dostarcza, pojedyncze maszyny wszel­
kiego rodzaju jak: LOKOMOBILE PAROW E  
na parę przegrzano, motory ropne i ssąco ga­
zowe. Turbiny wodne, walce, holendry patent Kaspar 
i inne. Kamienie sztuczne samoosir*ąC*, smnirglowe 
i francuskie. Transmisją pasy, gazę jedwabny ory­
ginalną szwajcarską i wszelkie inne prrybory i ma- 
7-18 szyny dla młynów, tartaków i cegielń.

9)3)113 warunl zapłaty!
Odwiedziny inżynierów, kosztorysy 1 oenniki bezpłatny.

Kupując
inh namawiając towary, nprzejm te pro* 
firny naszych Przyjaciół powoływać 

sią na „Przyjaciela Ludu",,

„Przez ca ły  w ielk i post"
można sit, obejść bez mięsa, 
gdyż za C koron można dostać 
> kilową Deczfcą bryndzy i za 

4 korony skrzynką (150 sztuk) 
k wargi i w fabryce serów

Braci RolnicKich
w KreKowie, Wielopole I. 79
jakoteż różne sery krajowe 
i zagraniczne, masło deserowe, 
1 kuchenne po najtrńszych 
cenach. Cenniki aa żądanie 

wysyła sią darmo. 8 —4

■Cawa 5 0  °|& 
potaniała 11E
Amerykanka kawa oszczędno­
ści — niezwykle aromatyczna, 
wyuatna i oszczędna — 5 klg. 
pakiet próbny kor. lOoptatnie 
za zaliczką. ,.Ek®port Kawy 
i herbaty ' A. riaphir Tiszabog- 

dany 286, Węgry.

B iu ro  m iernicze
otworzył rządowo upoważnio­

ny geometra
Artur B. Bromowirz
zaprzysiężony r zeczoznawca 

lądowy
K r a k ó w ,  Ś w . J a n a  3 0

obok c. k. Sadu. 2—10

Do sprzedania. — Dom nowy 
długości 16 metrów, a sze­

rokości 9 mtr. parterowy, drze- 
wiany, blachą kryty o czte­
rech stancyach i piwnicy, z o- 
hok postawioną stajnią, stu­
dnio, bllzko miasta, z jednym 
mnrgiem pola dobrego za kwotę 
dziesięć tysięcy 800 koron, a 
z dwoma morgami trzynaście 
tys. 600 kor., a z tizeuia mor­
gami a/esnaście tys. 400 kor. 
w Krośnie. Zgłoszenia przyj­
muje Stanisław  EK .rt w ła ­
ściciel, nlica Suchodolska 

w B rośnie. 2—8

WSZELKIE KORE- 
SPONDENCYE NAD­
SYŁAĆ NALEŻY DO 
REDAKCYI „PRZY­
JACI EL A L UDU” 

B R A K ÓW ,  
WOLSKA 19
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C u d o w n y  ś ro d e k  p rzec iw  c h o ro b o m  p łuc!
Listy chorych  do  apteKarza.

Nad porucznik Bóla K...y pisze: Przed 2 laty zaziębiłem się podczas ćwiczeń nocnych i nabawiłem się katara 
oskrzeli a później choroby plac. Kurczowy silny kaszel i nocne poty osłabiały mnie niezwykle i ogromnie zmize,miałem. 
Dostałem nrlop, wyjechałem im polndnie, "ażywełem najrozmaitsze lekarstwa, nic mi jednak nie pomagało i straciłem 
wszelką nadzieję wyleczenia. W tern przeczytałem w angielskiem, lekarskiem piśmie o słynnym p łu ca  odżyw iającym  
p ro sz k u  C erto san , zamówiłem go sobie natychmiast, używałem go przez 6 tygodni i od 2 miesięcy jestem znpełnie 
zdrowym i pełnym sił życiowych żołn. zem. Mówię, że nigdy tak dobrze nie wyglądałem jak obecnie i istotnie, nie 
oznłem się nigdy przedtem tak siinym i Szczęśliwym.

Probosz R. B...1 w K...m. pisze: Dzięknję Pana serdecznio za przysłany opis angielskiego p ro sz k u  o d ży w ia ­
jącego  p łu ca  C erto san .

Kie mogłem się pozbyć duszącego kaszlu, który astmatycznymi atakami mnie trapił. Próbowałem wszystkiego, 
co polecili mi lekarze i chorzy, jednak nic nie pomagało. Certosan me tylko wyleczył mnie w Kilka tygodniach, lecz 
istotnie wzmocnił mnie i spowodował przyrost na wadze. Cudownym lest ten znakomicie smakujący preparat. Bło­
gosławię jego wynalazcę! Polecam każdemu, kto ma podobne cierpienia. Wielka oryginalna flaszka Certosan kosztnje 
5 koron. Nabyć można w aptekach. Gdyby tam nie bj ło należy się zwrócić do głównego składu.

Apteki Józefa von Tórók Budapesi, VI Klfólyutca 12|p.

Im H Mina śujetie
PRZEWOZOWA FIRMA
B. Karlsberp flambnrfr Ferdinands tr. 55.

' ■' * przeprawiaao Ameryki,Ka­
nady, Argentyny i wszystkich innych zamorskich 

krajów

okrętami pospiesznymi 
i pocztowymi

Komn redy zależy na dobrej podróży niech w czas  
pzed wyjazdem  z domu zażąda listownie 
pouczeń Kto nie może czekać na odpowiedź niech 
także na ślepo nie jodzie, ale wprzód miejsce 
sobie zabezpieczy przez posłanie zadatku w 

kwocie 20 koron do firmy

B. KARLSBERG,
fi, Mań ls!i. 55.

Magazyn towarów bławatnych 
i KonfeKcyi dla dzieci

p o d  ł  i r n ą  7—15
3ŚZEF snssm R BBBHOME. 01. FMBYflftBB 1. IS.

poleca
Nowości .a 'oknie i kostyumy damskie oraz konltkcy,  i 
bieliznę dla dzieci. Towar doborowy I Ceny nmiarkowan*

lki!ijii» p»nreii nciswt

HOLIT"
wyrobu Anny

salsu i PRiciK
w  O ł o m u ó ć u
lekkie, egatabritałe, nie 
nrzemakelne, odp*ra« ■ 
przeciw wiatrom • b u .zm  śnieżnym, dostarczają wszędzie 

I w każde] lUżol miejscowe zastępstwa I składy. 
CłSB./ałwe Zastępstwo i główne Składy „ R O L I T U "
KraiAw, «l BUtlowżka I. 95. t-40 Nr. tal 3265.

Nie dajcie się łudzić  
nabywaniem  towarów!

Chcecie nabyć ładne resztki, którem< możite obdzielić 
( Ją rodzinę zamówcie je w tkalni M. J rsovć Nuvy 
H rćdek n/M. Resztki ns< żna nźyc na różne potrzeby. 
Zei'ry, barchany, flanele, płótna, kanafasy, perkuie, 
kawałki 2—< m. długie 4J m. za 20 koron frauko, 
albo połtwa za 10 koron nie frankowane za zaliczka. 
Nieodpowiednie przyjmnję nr.powrót. albo zwracam pie­

niądze. Niema więc ryzyka.

"A S T M IE .
K a t a r z e ,  d u s z n o ś c i ,  działają skutecznie 
P r o s z e K  i  c y g a r e t y  D r a  Z ’'  1 X . .

Wzoiy darmo i opłatnie. Pir-na z żyłariem  i  y  •
do: D R .  C L t R Y ,  5 3 .  B d .  f t .  M a r t i n .  P A R I S

i
DRODZY

Bracia i Siostry!
Nie wyczekiwajcie z zamówieniem i a- 

sion aż do wiosny; gdy potrzeba siać to 
nasienie ma już być w domu. A więc te­
raz na to czas odpowiedni, więc proszę 
zamawiać nasiona jak w poprzednich la­
tach: Len rosyjski z P*rn»w j wy.-bta 
140 cm. wysoki i udaje się na wszystkich 
grantach po koniczynie, konopiach i na 
żytnych ścierniskach. Można go moczyć 
lub ścielić i wydaje przędziwo bielnchne 
jak bawełna. Kto przyszłe K 6.— ten 
otrzyma 5 kg. tego Ipu, z którego będzie 
miał co prząść na najcieńsze płótno na ko- 
szule. Ktoby zaś żądał większą ilość tego 
nasienia workami? to niech przyszłe mi 
6 koron jako zadatek, i wyszlę zamówieni i 
koieją (mniej od 5 kg. nie wysyła się).

Ogórki wielkie długie zieionelOOgra­
mów 2 K , 200 gramów 4 K.. 260 gramów 
5 K., 600 gramów 10 K. K apusta biała 
nizka na kaczanie, głowa ogromna, twarda 
zwana bruszwichu. I X) gramów 2 K., 
200 gramów 4 K., 250 gramów t  K., 
500 gramów 8 K , 1 kilo 10 K., 5 fciio 
50 K  Brukiew biała  bardżo wielka: 
100 gramów t  K., 200 gramów 2 K., 
250 gramów 2 K. 50 h., 500 gramów 8 K. 
1 kilo 6 K,, 5 kilo 10 K. Buraki ćwikłowe 
1 kgr. 8 K. Buraki czerwone Marnoty 
1 Kgr. i K. 70 h. Koni zyna czerw ona 
czysta zdrow a 5 kilo 18 K. 10 kilo 26 K. 
20 kilo 50 K. 50 kilo 1O0 K. 100 kilo 200 K. 
T raw ka zwana tymotka do mieszania z ko­

niczyną 5 kilo 5 E, Cebula dymka do sadzenia w ogrodach 
lub w polu, 10 litrów 6 K. Wosk pczozeiny na światło ko­
ścielne 5 kilo 14 K. Miód patoka b kilo 6 K. Zamawiający 
nasiona lnb cobądi ma przysłać 4 K. zadatku, bez zadatku 
nie posyła się. Proszę rama dać pocztowymi przekazami 
ażeby na listy i kartki nie tracić niepotrzebnie pieniędzy.

A D R E S : 3—18

ALEKSANDER K O P A C Z
O TR U TY M  W rŻ H Y , p i o i t l  ROŻNI* YOW .

C. k. rządowo upoważniona

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. maiort- 
a n d y t o r a  (sędzia wojskowy) 

Jó ze fa  M attu^Iew icza 
w  K rak o w ie , plac G rob le  
1. 6, przedtem ul. Zwierzynie­
cka, przeprowadza wszelki# 

sprawy wojskowe.

Z a l i c z k i
n a  w sze lk ie  losy  austryackie 
i zagraniczne z prawem spłaty 
w ratach miliiecznych udzielo 
Dom  B ankow y  i Kantor c. k. 
Loteryi klasowej. Leopo*d 
B ran d stfitte r . Spółka Kraków 

Rynek 12.

1 0 5 f c l

;.[S V K R D f
szew ska 13/21.

Sprzedaje towary: 
nadal po naazwT- 
czaj niskich oenaoh. 
1 Brytania An. :er 
Rem." syst Rc' copf 
36 godz. z pięknym 
łańcuszkiem koron 

3-90, J amer elektr. złoty Rem 
z marką Splendif nadz\. _,cz»J 
plaski, modny k wy er&u r  me­
talowym cyferblatem 86 godz. 
idący, szwajcarski werk z łań­
cuszkiem kor. 4'70 Srebrny 
Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny, kor. 11*—. Stało ■ 
wy damski Remontoir kor7"8G. 
Budzik najlepszy koron 8*—. 
Łańcuszki srebrne od kor.2*—. 
Zegarki złu te damskie od kcrr. 
40'—. Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opłw 
tnie. 6—1*

Do sprzedania w Y rn»o*nce
k. Krosna 2 morgi dob.ogo 

pola) dnSj Jol™ j  dom, otodoła, 
doża piwnica. Duży ładny 
ogród owocowy (szlachetne 
drzewa «wocowe, który co rokn 
przynosi ładne dochody. Dom 
z ogrodem oparkaniony. Real­
ność w ładnem położeniu przy 
gościńca, cena P U00 E r. Ł<r n- 
szen a do pełnomnodiku: au>* 
n is ła w  K n « » -  Wrocałłki 
p. Równe k. Dukli, lub do 
właściciela: B. K ozubal U. S. A. 
B: iddock l a  d Str. Nr 101 

8 -8

W Bednarówce
do sprzrdamia dom nowy, bla­
chą kryty, stodoła z stajrOą 
blachą kryta, 2 morgi pola 
przy domu, kościół i sr-kofł w 
miejsca. Dom nadaje się na 
sklep, w.eś dnia, polska, dr> 
miasta Ottyni 10 urn. Bliższych 
wiadomości udzieli Piotr Sosin 
w bednarówce. Poczta święty 
Józef. 1—3
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P R Z Y JA C IE L  LUDU
Ml zakładzie sadowniczym 

„Glinka”
(własność krakowskiego Towarzystw., ogrodnicze­
go) aabwenc. przez o. k. Min. rolnictwa i wysoki 

Wydział krajowy
Nabyć modna:

Doborowe drzewa owocowe
plenne 1 karłowe (ałaanej produkcji), krzewy owo 

spienia, rozsady  ̂
łych, ja k .' truskawki,
cc we, zrazy Co szczepienia, i

rabarbar,
ogrodnicza prądnicka (własnej produkcji). 

Osia i mat

rołecamy gorąco wszystkim, którzy m»ją zamiar jechać do Ameryki lab 
Kanady, aby adali się z pełnem zaafaaiem tylko wprost ao

Biuro podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
a s s s s s  które aie ma żadnych agentów a u  naganiaczy, p===s ====:

varzyw  trwa- 
szparagi. Maść

koyi). N»ną
materyały ogrodnicze. 7—8

Ceuy bardzo przystępne.
Dla kółek roi ul czy oh specjalne opusty od oen ka­

talogowych. Cennik darmo 1 o płatnie.
Adres: P rąad lk  Czerwony pod Krakowem p. Ueo

Z a k l n d  n G l i n k a 11.

Strażnica Falski Ludowej
MMMfMMt N)«fMla|mcttwa| IhdiMy,

Wyahodzi w  .nlasiąe v  K rA o ^ ią  Rynek 6 (3 e u - kamlselne), 
F t  —»♦- 6 K i w w  a przesyłką paoaśową.

K u u .  k) Lei

„ W I S Ł A “
T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  K r e d y t u  

L w o w ie , itlic ft L e o iia  S a p ^ h y
11dzi ela rzłonKom swoim ubezpieczonym we „Wiśle1* pozyczeK u  weksle lub 
skrypta dłużne na najniższy procent 1 najdogodniejsze warunki spłaty.

Przyjmuje wkładki na książeczki i płaci od nich 5%.
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów.

 — „  Udziały członków przynoszą dywidendą. .
Kometyouow.retkryptemc K.Miaisteryumsatraw wtwn. i i .  t  sierpnia 1898 r .L  4687.

„W IS Ł A **
Ludowe Tow. wzaj. ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jako najtańsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

i  Spółka I

s  w  l i r o !  o l«  E  
deml m lum

peąyjmnie

vkMU oszcz|di(iti
I p łed  S I p o t p ro s — I od

Dolary » oboe pieniądz* Urny 
najwyżej I wydoi. LeopjuuJe 
sk a rh o n k i dla drefoj h oee> 
esęin dcL — Z Rady nadzór-

»J Wincenty Jabłoński, po- 
- -  • ~ . Fe-

Jedrsej

d. Dyrol
Wójoiaoh Leuik

.  "do Rady państwa, Dr,
“  ri

k Rady uadaor- 
eaej Stron. Lud. itd. Dyrekcja: 
   ' * ilk I Wiktor di-

państwa, E 
lik . OmjkowakL Jadńej E rn 
kiarek, całonak Rady nadaor-

komki

Ha nadchodzącą wiosną polecam do siewu

Najlepsze nasiona
Saepala rtia , teina, w anyw ae Swtatawo a gwarancją czy­

stości 1 siły kiełkowania 9—10
E  Drzewka owocowe I ozdobne 55
Irmwjr. rtte plenne I I r u c u n ,  on i wszelkie artyltUy 
wchodzące w sakrze e,rw4aictwa t relałetwa. T. e «  d .be-
rew y. Ceny ni*Kle. Cennik 1 specjalne of->rty wysyłam opłatnla

E. T R E E G E , K raków .
C . k. Patent Nr-. 51.489

łazik dla cierpiących n  g r z w M i n
Nowo wynaleziony pasek rnptnrowy, bardso 
lekki,dia n jw isk i. wypadku 12 dkgr. wagi 
be> sprężyny lub metalu, nosi sie bez bólu 
i radykalnie przytrzym aj, przepuklinę. Odpo­
wiedź za dołączeniem marki odwrotną ,g u > ą
M. Kantorowicz, Podgórze,

karo K.akowa, JóaefiAefca T. 19—■

izDBUlsm KhBty 
di pracy cslua alt 
prziidakntrawliDii

pobudza apetyt i trawienie, a za­
razom łagodnym śmokiem dom. 
przeczyszczającym, który łagodzi 

i “ swa: znano skutU nir jnlarzc .rama alej dyety 
zaziębienia, sieazącegc trybu żyda 1 obsiruL ,1, 
n. p. zgagą, wzdęc.e, nadmiar kwasów 1 kurów, jest
Dr. R O S Y  B A L S A M  nu żołądok

Główny skład w aptece:
B„  ̂R A G n e R, c. i k. Dostawca Dwora,

„P od cza rn y m  >rien*u , P raga  
M ała S tro n a  204, Róg uL Neruda. 

Wysyłka codzienni#. Cała flMzkz 2 Ł ,  pół flaszki 
1 K. F  ezla za poprz. nadesłaniem K. l -60 mała 
flaszka, Ł  2-8U w ielks flaszka, K. 4*70 dwie wielkie, 
K. 8 cztery wielkie, 22 Ł  — 14 wielkich daszek 
wysyła się franco do wszystkich staoyi o I
Austro-Wągier. Skład w Krakowie w Vv \
■piece M. Redera.—P r z e s t r o g a !  -adfiflOb.. 
Wsz. liki* części opakowania noszą lo  A r t «• 
prawni, chronioną markę ochronną.

9Ti
O

n  <jq
V « m  'J S  I Z '  ^

Ł o  1  »  S^o s
■ S h g£? =
^  2 ' o s i ? ®
s : 9 ^ ^ m 5 ‘ S.

B o  —
ł  «  a  3  §  ?■%.
< O a  to ^  f -
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E wg  0  S? ** »■
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Kasa Zaliczkowa w Żywca
Stowuraorizenic z ograniczoną porąKą •

przyjmuje wkładki Oszczędności na 572°/o> udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakeye, zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. i 'rezesem Rady Nadzorczej 
Dr Adam Fonferko. Dyrekcję stanowią: Stanisław 
geesepański; Dr J . ŁodygowaU i Grzegorz Jakuhowitl
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R O L N I C Y ROLNICY
pad Buławy jar*, rsśllzy ekepsw*, i*  łąki pastwiska

stosujcie

T O M A S Y N Ę
zo

z n a k la m

Steni Marta

m  
werku

ó—6 
„ G w ia z d a "

Globy śy^nlejsze, rośliny piękniej. sbiory anaciuiejstt
B A C Z N O Ś Ć  ob powyśszy m uc na worka i

i na plombie „Gwiazda" 8 —6
BazpUtw tntliu kontrola* w Kjtj. itauyach doiw, tłumku* • rata. 

Repreztatacy a dla Galicyl i BukowL./

J ó z e f  Karrach,
L w ó w , u l ic a  K o ś c iu s z k i  I . 1 8 .

CENNIKI I  BROSZURKI DARMO IO PŁA TN IE.

U  / t  O j oszczędności w oliwach i smarach. 
O  W  | o  Znakomity, akonomiasny.prepart.t-

»»:= = . i,ir:Mo „ H I C E  O  L
.koncentrowany w stama płynnym, nalaty otyć jako do­
mie*/k>; dc kakdej oliwy i każdego amara w Ilościach A—fflw

C Z E S Ł A W  H I N C I N G E R  Ł i I L L !
do.t* w ar«|dMd maszynowych ’ I budowlanych Maa-yny,
narzędzia, artykuły tecliniczu*. Specjalność: waayatkle paten­
towane nowości 1 maszyny. L«6w, LwewsKa 41. — TeC U6S.

. ZAKŁADY ETEBNITOWf 
l u d w ik a  ha t/ chka

<• w V Ó C K L A B R U ( K ńa 
2 \ Ś  , '  WIEDEŃ IX

O a n a r a ln o  z a s t ę s t l w o
d la  Oal i c ]  I B u k o w i n y  
K ra n ó w , O is u o w s K * w /.

FABRYAK M A S Z Y N
ini. W. Boguckiego

w Chrzanowie

b u d u j e  m aszyny
i tcręoy najnowszych sy­
stemów do wyrobów ce­
mentowych— uioz prasy 
roczne i kieratowe do wy­
robu c e g i e ł  glinianych. 

Cmii Ir. HMitudilfcaŁ
C u n ,  u i .K i a .  4—15

Magazyn Bielizny
pod firmą

F ran c is zek  Mart in
K rak ó w , K ynek  p l  L  6  ( te a m  kam ianica).

FuImz bialutką dhuak* i męaką płódeuną ( 
uynyngową oraa *Mniaaą prof Dr. Jagera 1 
hiallanj Dra lułmiana,. Ręczniki, chustki d* 
nosa, bieliznę atutową, płótna, azyrtyngi 1 dym­
ki, skarpetki, pończochy, rękawiczki 1 roz­
maił* trykotarza ona wialki wybór krawatów.
Towar doborowy I Osny nlakł* 1

Na żądanie wyżyta 
cenniki darmc i o płatnie.

zaMAMMaMZAAMMIMZOf
Na reumatyzm}
fośtiso, postrzał (Ischias')
I łamania poloca się ai- 
mierzalące nacieranie, od 
wielo la t ogromnie roz­
powszechnione, prze* wie­
lo lekarzy ordynowane i 
przez znakomitości asna- 
ne Uolarsntum Oauttharizs 
OMzpmttanr s pr, aarejestr. 
marką ochron.

u„NERWOL
Cl—..IŁ- In .  JoL F .u z o - 
su, aptek, w Tarnopola 
Ce-a fl-koaa 80 hsL — 
10 D. 8 kor., nie liosąc op. 
i tr. 1000 Ustdw dztąa. 
do przegląd*. D w a nuty 
dziennie wysyłka poczt, 
zamawiać poa adresem: 
Główny skład wysyłkowy 
tu*. Juliusz Krancoe., 
cham  i apt., Tarnopol 815.

14—U

H e r b a t a
plemszej 

azedzi., 
ref pa

Jakości i taniej nM 
w  cudowni* pięk­

nych pnoaaaoŁ po 6, 10, 20 
i ,40 hal s 60 procent opu- 
nem, opłatme ta  zaliczką 
wysyła: B. Saper, dom wy- 
zyłl u wy herbaty, TUza-oog- 

dany Nr. 107.

R EALNO ŚĆ
.ca się a 2-óoh domów murowinyuh, 2 stodół, 2 dre­

wutni 2 ogrodów i 12 morgów pola ornego w  C i ę ż  K o -  
w i c a c h ,  śadaym długiem nie jeet obetąsona marss do 
sprzedania pod bardzo dogodnymi warunkami spłat. Bliższa 
wiadomość na Żądanie. Zgłoszenia w Administracji „Przyja-, 

j  del a Loda" Kraków, t>—b

Zwycięży ten kto potrafi wytworzyć dwa ziar- 
uh tam, gdzie dawniej jedno wyrastało nżywąjoie

Mąki kostnej,
jak o  n a ] t a f t u « |o  n a w o zu  fo s fo r o ­
w e g o  a osiągniecie również dobre rezultaty, 
jak picy innych drożących nawozach fosforowych. 
8 - 8  ZwraMró »lą dw
Syndykatu Rolniczego t  Krakowie

S t r a s z n i e
wygórowane ceny płaci slą 
. ' roa ca ISlkjr I id - 
Ult. Kto chce tego uniknąć, 

■łwinien w razie upotrze- 
>wania płóclsn śląskich i 

materjl do prania, ndać się 
v, prost do miejsca wyrobu 
tych Se. Wy starcaj zażądać 
bezpł. nadesłania mego bo­
gatego zhiaru srśbek wlosen- 
zyen! letalel.októrych zwrot 
apruzam  w przeciąga dni 8. 
Posiadam tow ar tylko pierw­
szorzędnej jakości. 6-6 

0 . .  m w n * * r w b s  
F R A ł ł Z  S C H M I D T  
Hi>li.», 313, (łlą*K anstr

Nie wspierajcie wrogich 
gazet piettięacmł ca 
ogłouenlal

-g  i i t t t t t t i  m m m  n  m n n c r o

ŁBHHE LEKARSTWO
na padaczkę chorobę iw. Walentego na ogólne osłabienie nerwowe, korne 
nerwowe, i tym podobne choroby — zalecamy usilnie środek pod nazwą ^a

„E P ILE PT IC O N ” D r. W e ila
Pastylki te działają znakomicie i zą wedlie zdania i poświadczeń lekarzy 
całego świata najlepszym środkiem w CMgólności na chorobę św. Walen­
tego.

L e c z e n ie  t r w a  o K o ło  6  m ie s .
l  pudełko z 60 pigułkam i n a  1 miesiąc Jfcozttnj* z opłaconą pocztą i  do- 
kładoem pouczeniem No. 68 K o r d f t  8 .
Prosimy zamawiać z głównego składa dla Galicji, Bukowiny i Śląska atut

Z ApteKi Szymona 
Edelm ana w  Samborze.

Mnrn  m n m  1 11 n-nrr r r r r r rrn f

m m m
rowery i motory 
dwukołowe uzna* 
aa są Jtko specjał* 
oz marka świa­
towe. Proszą są- 

deś canników

MHDEREB-SEH!E i  8. SCHOlIdD ROLO CHUUOTZ.

W y k ry ta  tnoo cz ło w iek a  I T a jem n i oz* si­
ty 1 Nadzwyczaj zajmując* dzieło psychologa 
L Toarjaena, pouczające o wyzyakaaia, według 
najnowszych metod okrytych tajemniczych s il
Tajemnica, osiągnięcia niezmiernych korzyści
i jak nsjlepezyoii rezultatów w swyob sable- 

M L  gach. Bszwarunkąwy wpływ a*  Innych ludzi
.  1 to bez ich woli 1 wiedzy T a jem n iczeL/yą Zdobycie mlloMlI J*dyny Spozób uzyskanie

M  W szczęścia, bogactwu, zdrowia, Mergii, siły tU
J  1  zyaznej i umyJowej. Natychmiastowa adolnośś
m  \  hypnotyzowania.

—8 . Wysyłka dziełka w języku polskim Jedyni* za
zwrotem wydatków w kwocie76 h a l, któro 

nadsyłać naleśy w liście w markach pocztowych pod adresem: 
I. T o u r ja ra  psycholog, Bruksela 22 — Centro. Boiw postnie 

125, Belgia... Listy n*leśy markować 25 ha!.
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zie
po cU' C h n u ó w .

(Firma polska i katolicka 
a Lajstu«A w Galicji).

Produkuje wapno palone mie 
lone o najwyższej zawarto­
ści den ku wapniowego tem 
samem znakomita, jako śro­
dek wąwozowy do uprawy 

roli, łąk i pastwisk.
Ceny omiai kowane, 
na żądanie oferty.

SINA PELZ
Kraków, 

ut. Gertrudy żd/L,
Harmoni­
k a! 8 kla­
wiszami

k. 2-80 z 10 
klawisza­
mi i 8 ra- 

jasirami 
> u u r  teZarek mę- 

aki wyremiiowcny c gwsranc. 
K  *‘60. Uaraitnr obrus z 6 ser- 
wetami z trwalej i pięknej ma- 
terji, oaly garnitur 8 Korony. 
Cenni* na żądani* wysyłau. 
darmo i oplatuU. 8—12

Muzerie H M
■WB. fOl 
B O .

O ahrooa 
oatyeh- Btlioto-dod wtok i ptod. In (ona. i t r

Pniw, «*■ wm-i, s. sn,

Najlepsze źród ło  czeskie !

Ttnls plsrzs I l £ x S ”« *
lepszego 8*40 K; pmhfał. t e )  K 
białego pachowstego K. U J ,  i k/. 
najpłodniejszego ciatego jak śnieg, 
dartago 8-40 i 6 K ; I  kL pucha 
szarego 6 i 7 K ; białago przedniego 
10 K ; aajpraedniejaz. z piani 18 a .

P rtr  odbiorca 9  ttltf. opYatnke.
Gotowa pośeial t  gęstego czs.vr.nngo, niebieskiego, bUlęgó
lab żółtego nanklnn 1 ,ier«yna ifti) cm. dtugośd 120 cm. sze­
rokości w ra z  a S p o d -szk em !, każda 80 cm. uług>ści. 00 
cm. szerokości napelnionomi Lowam szarem, bardzo trwałam 
paehowatem 
rzyay
rzyny -    .
J d o z k i  80 cm dl agi a. 70 cm. ■ car »  4-50, 0-r™ i & 70 K, 
Pio* u-ty  t  mocnego pisanego płótna I w  cm. l id  cm.
(zorokie po 12-80 i 14-80 K. Wysyła za zaliczką c l  12 A p .  
cząwacy opłitnie. Wymiana dozwolona, lab zwrot pieniędzy 
a> towar nieodpowiedni. ODazeru* canolki darmo 1 opiatnk

S. B8nlseb w Osscheoltz Nr. 905 Czechy.

lerokości napełmonoml nowam szuram, M taio trwałam 
watam pierzem 16 K, pdłpnoham 20 K, pnciem 24, nle- 
oaobno po 10, 12,14 I 16 K, podaazkl 8,8-6014 K. Pio- 
2 mtr. dłagic 140 cm. u a r. po 18, 11-70, 17*80 i 21 K.

NA RATY M A SZYN Y
de szycia 1 haftu

poloea

l i j M  skład v Iraji
8my

R. Pawłowski
« M i ,  puk ll

Cennlld s  hlstoryą maasyn darmo 1 oplatała.

Chłopi pam iętajcie o 
Uui. że zdrada jest naj­
większym  grzechem, a 
lizuństwo największą 
pw dietą.

ASBESTO W A

prędkopewnk za-
Km taklatok b n .  Zud. lUMbonu 

itka i  » piu.rn io n. Wolna
od cja Ml: wysyłka * a n u z l w
ia rk t i r a a i im  a UH ffaw. -J.

t h l p o z ^ t u r a  w a  L w u w ia  u l. 8 p K a tu iK a  3 #

Bl&dnźe rupturnwe bardzo praktyczne
tnakoialto dla ccOb cierpiących nrzepakllny paohwinowe. 
Paażl baz żadnych sprężyn b trls  lekkie jako tli - i sprę­
żynowa oraz pasy nnu^zne, poleca znany bandaży .1*a 
Gwarancja ogol na. Liczna nunauiu Li.towne objaśnienia.

Antoni M. Mirkiewicz
KraKów ni. Mostowa 1. 4.

Omrzagi się przed blagą niefachowych, kslrry wprost 
wyzyskają. — Na żądania wyjeżdżam, 15-62

Na reumatyzm, bóle głowy
migrenę i inno bóle nerwowe polecamy jako je­

dyna niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawni* aaatrzażoaa). 9—26

Cena flakonu 70 haL — Sposób niyeia dla kaedego
uokonn dołączony. N.ajmaiel JTS J  U Bi* 2 flakoniki. 
Fabryka en . głdwny skład, wysyłkowy: C, k . a p te k a  
o b w o d o w a  O. HE1 i ł " * N  w  T a rn o p o lu  L 87.

W yroby  tRacKie
ky, serwety, barchany, fla. ale, szewioty, piócienka kolor, nafar- 
tnśtki, snluBukl, blaski 1 slln* tkaniny na abranla męskie poleca

T l iL H I i  PŁÓCIEN MICHAŁA MIĘSOWICZA
w  Korczynie, oboh  Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — K to tylko ran jeden 
zamówił towar z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kapować 

nie będzie.

ii.au 
Hfcątmt 

11 v  |twa |Światową stawę!
uyakał w krótkim, osaaie 

znany i wychwalany pde §ze.-au_, i r o d e k  do  
nac i erani  a pod nazwą

Ichtomentoi
któiy tatkom tya.ą.5 cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dzid jest prawie u każdego ulubionym środ­
kiem dc m o w y ] k t ó r y  jak najbardzle] zastarzałe 

1 uporczywe wypadki:
reumatyzmu. g< ieeu, uerwobou, nom głowy 
lun zębów, kłucia w boku. spuchiu-ny, zapa­
leniu stawów Ł tym podobne oelegllwożci
usuwa tazpwwroti ii w jak najkrotsayiu czasie, 
nawet w tyci wypadkach, w których inne środki 
ais pomogły. Skutek nadzwyczajny. Działanie 

szybkie I pewne.
J e d y n a  g łó w n a  h o n  k a  i u  jrsylka 
p ra w d z iw e g o  I C H T O M E  N T O L U  

Laboratorjum chemi czne  aptekarza

JANOM H I « SasCane. ftytek 3lb.
Focztą wyżyła się frsnoo — (z opłaconą pocztą)
b llassek u  6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, — 25 flaszek za 23 koron. 
UWAGA: Upr .aża się żądaj tyiko łektomoutola 
w pietnbowanem opakowaniu i um aw iać lchto- 

mentol tylko ze Sambora.
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2  W  W  W W W  W W W  w ^ w  f  f f  VVP wW  wW

K A Ż D Y
k to  prześle  n a m  p ierw szą  ra tą  p rzekazem  p o ­

cztow ym

o t r z y m a
ustaw ow o  w y staw io n y  d o k u m e n t sp rzedaży , za­
w ie ra jący  serye  i  n u m e ra  z a k u p io n y c h  losów , 
n a  p o d staw ie  k tó reg o  p o siad a  zu p e łn e  i  n iep o ­

d zielne p ra w o  n a

w y g r a n e
ja k ie  p rz y p a d a  n a  jeg o  losy  podczas reg u la rn eg o  
sp ła c a n ia  r a t .  Ju ż  p rzy  na jb liższy ch  c ią g n ie n ia ch  
b ę d ą  w ylosow ane w y g ran e  w  ogólnej su m ie  oko ło

R  6 2 0 . 0 0 0 .  !
P oniżej zestaw iliśm y  k ilk a  g ru p  tokow ych, k tó re  i 
d a ją  n a d e r  k o rzy stn e  szanse w y g ran e j, a k tó re  c 

sp rzed a jem y  na r a ty  m iediączne. “
r

Grapa 
N r. ' RODZAJ LOSÓW Na raty 8 

miesięczne J

f. 1 Węgier, czerw, krzyża 
1 Serbski tytoniowy po K 2'— *

2.
1 Austr. czerw, krzyża 
1 Wegier. czerw, krzyża 
1 Włoski ozerw. krzyża

po K 5'— 1
t

3.
L Bud. tumu Bazyliki 
1 Serbski tytonie wy 
1 Dobrego serca ^fó-szR)

i

po K 3 — J
* tt

............................. -  . B

4. i  2°/# Seroski pa istwowy
d

po K 4'— d

5. 1 Tor. państw, po 400 fr. po K 7 — ]

6. 1 8% zakład, kredyt, ziem. 
z r. 1880 nom. złt 100'— po K 8'—r  i

7. l  8% zakład, kredyt, ziem. 
z r. 188 > nom. złr. 100'—

\

po K 7 -  i

, 8 .
1 4*/t węgier. hipot. nomin. 

złr. 100*— po K t -  i

9. 1 4% węgierski regulacyl 
Cisy nomin. słr. 100*— i po K 8*— S

f

10. 1 pół veg. prem z r. 1870 
nomin. złr. 60*— po K 8 —

11. 1 cały węgierski premiowy 
z r. 1870 nomin. złr. 100'— po K 15‘—

12. 16°,, regulacji Dunaju nom. 
słr. 100-— po K 10'—

13. 1 Wiedeń, komjnal. z roku 
1874 nominał. ‘dr. 100' — po K 15'—

Zamawiania należy przisyłat pad U rasta:

i o i i i i i s i
(B a n h  Z a ltc z K o w y  i  K r e d y t o w y )  j

FILIA  w  KRAKOW IE \
U L IC A  W I Ś L N A  3. '<

..............  - - - - ............  T

& & & & & & % & &T^Ę^W  W *W W  W W W WWW wWW W ^^W  m

Baczność! Patent Światowy
Zastępuje zupełnie 

młyn. Maszyna ta  w 
przecią gu godziny mie­
le pszenice owies żyto 
nawet kukurydzą w 
ilości 35—45 kg. i ma 
tą  właściwość, ie  da 
się w ten sposób ure-

fulować.śe miele dro- 
ao, średnio 1 nawet 

na mąkę.
Szczególnie w gos­

pód— jtw  ach oddaje 
niepospolite nsługi. Ce­
na maszyny z opa­
kowaniem wynosi 24 
koron, przy zamówie­
nia należy nadesłać 
£ koron zada tka.

Generalne zastępstwo na Galicję i Bukowinę posiada firma

M.Kranz Kraków,DietłowsKa 77.
11—52

n m r r i  i n m

B U R A K I
dają największy plon

r vZacKsrwalza‘. 
»drichswerther wy-
:: -n.wa zaksiążko -

Z a d a r m o

i cenniki darmo.

wysyła 40 stronicowa brosza,.; 
„0 uprawie buraków" roz­
mówkę o kul orze, uzyskaniu, 
n-jwy ższego plonu, najtreściw­
szych buraków, o odległości 

sadzenia, nawożenia, oko­
pywania i t. d. z wielu 
wynikami z doświadczeń. 
Godne czytania dla każ­
dego rolnika wydane przez 
Radcę dominialnego C d

1 2 1 7  (Turyngia).

iJrimŁ Słoninę i Smalec

W .

gatunkach wysyłamy en-grces oraz 
kg. pakietach pocztowych netto waga 

05 za słoninę białą, za wodzoną E  8*68, papry-

Le& poid W eta* i  M u , B u ś a p d u t  IX., H entes-
(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). Dom 

ry smalcn, Błoniny, powideł, śliwek i innych pro- 
krajowych. By zaporiedz zwłoce zleceń prosimy o 

dokładny nasz adreB. 7— 1C

Dra Gdlis’a proszek spożywczy
(artykuł znajdnjący się w handlu od r. 1867). 6 — 6

t u u w .  4«bmaagąJącjr traw ienia  Do nabyola
eoznych austr.- 
dnżego E  2-52. 

ią „Dr. GSlis* i 
etykietę z po

Wptąi zuy
wyraźnie: prezzeK speźywczp Dra. 

W T tw i.tł ( i ś  r. ' ( i i ) ,  Dr. Jes. Gdlis 
(Zwettihef). Wysyłka 

‘ wystawie 
medalem.

(•4  r. 
sp h aasp lau  7.
Ie. Na I I I

W k a iu ttj  w io s c e  w k a id e it i  m in M ie
posznk ujemy 2—8

Z A S T Ę P C Ó W
za wysoką pro wizy ę, których jedynem zadaniem powia­
domić nas kartką o zapotrzebowania naszych wyrobów.
Ł a tw y  I d o n o śn y  z a re b o n  n b o e zn y .
Spieszne (g ło sz e n ie  u p rs sz s  b iere eentrslne  

Galicyjska Spółka przemysłowa I budowlana 
Lwów, Sykstu8ka 14 (Skrzynka pocztowa106) 
Fabryka daehóaek w Drehobyeza I w Rieszowle.

Nasiona na kredyt.
Tymotka 5 kilo K. 5.60, seradela 6 kilo K. 4.—, inkarnatka 

koniczyn*! 6 kilo K. 6.- ■, buraki na paszę bardzo wielkie 
kin, E . 7.—, b u r s k i  jadalne czerwone egipskie 5 kilo E  18.—, 
. najle) "iy 5 kilo Ł  6.—, kapusta na j,aszę 1 kilo K  6 —, 

apusta jadalna 1 kilo E . 8-—, cybnls do sadzenia (dymka) 
kilo E . i-—, cybola do siania żytiwsk h, olbrzymia 1 kiło 
7-—, knknrndza (koński ząb) 10 kilo EL &•—.
Pole v ę należytości u lzleia^y na

przekazem lab 
za zaliczką.

Dom handlowy „Koaa"
Lwów, ul. Strzelecka 1. 3,

Do nabycia  
w  A dm in istrac ji

u 1

»•

„ P r z ea n ie lu i
dzieje Polski* napita! 
Albin Jara  cena 1 K.

dla czytelników ceny 
zniżone

„Judasze*. Krótka a
cięta hifltorja krętactw 
wszechpolshioh eonu S t 
haL

Polityka Stronnictwa 
demokraty czno - nare< 
dowego cena 10 haL 

„Zbrojne pogotowie 
narodu polskiego* na­
p isa ł J. Sanojca cent. M  h

u mu m u ■■■ i p
AJajlepszyck Kar pal 
I I  Zielenenóźek jtja
fowe 15 szt. za 8 E  : 

an Cwiok, Eaczorowy p.

l.kO-k
wylę-

j a j a  w y l ę g o w e
kor „Wajenuutow-ziotych pa 
10 hal. za sztukę wraz " opt ■ 
kowaniem sprzedaje Hodwwla 
kor W. Serafina w M■ 

p. Borysław.

Kochana Paaitihel
Narzeczonego dostanie Pani 
bardzo łatwo, jeśli ma Pani 
przy Randez vous powie: „mo­
ja  wyprawa jest Jaś gotowa*. 
Jeśli do tej wyprawy coś bra­
kuje, to proszę się zwrtctć 1 
calem sanianiem do nas, a my 
jesteśmy gotowi przysłać Pani 
darmo 1 oplamię lass katalog 
bielizny i próbki towarów inia- 
nyoh, bawełnianych i wełnia­
nych. Szczególną korzyść dl* 
naszych odoioroów stanowi 
fakt, że udzielamy r*  M.SSS K 
prezentów! EaAdy piąty od­
biorca ma prawo dc tych upo­
minków. które stosnją się do 
wysokc i i  zlecenia i w ynoaą 
do 100 E. Eażdy dwudziesty 
odbiorca otrzymuje U s ś . l a -  
na ta  war) zapała ła  aa ( a n e s
bez ~iględu na wartość zamó­
wienia. W szczególiumei pole­
camy 8 sztuki ręcznie hafto­
wanych damskich koszul u l 
E  ,0  50, 8 sztuki damskich 
koszul z haftem szwajcarskim 
za E  9*—, 8 u t ik i  lnianych 
jhZ. o.cK.da za E12*—, 1 tu­
zin lnianych dam asik owych 
chnsteczekjza X 12*—, 1 czysto 
lniany damaszkowy garnitor 
na 6 osób zm E  7*—, 1 sztukę 
20 m. najlepszego szyfonu za 
E  14'—, 1 sztukę 20 m. naj­

lepszej weby za E  15’—. 
Oferta roE laaew a za K I0‘— 
3 ręcznie haftowane koszula, 
2 lniane prześ^ieradi. •/, f a ­
una lnianych damaszkowy oh 

jhnztaeze- 1 czysto lniany da- 
•uaszmowy garnitur na 6 osób, 

10 m. jobrego szyfonu. 
Tkali U. I fabryka biellzaj 
B rad a  Krajcar DabruschJta 

(Czachy).

Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor JAN STAMNSKL Z Drukarni Narodowej w  Krakowie, uL Wolaka It,


